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Ekspose premjera.
L(Vów, 21 lipea.

Wczorajsze ekspose premjera Bar
tla, zawiera przedewsz ystkiem po- 
wtórzenie bez reszty, tyclh wlszysi- 
kich „dogmatów**, jakie zdążyła wy- 
riać dotychczasowa dyskusja nad 
skutkami przewrotu i je®o> emaPacją 
— .-uzdrowieniem tnoralnem“.

Szef rządu nile ograniczył się Je- 
dnaik do omówienia tych tylko wy
ników pracy gabinetu, lecz wbrew 
domysłom, które kazały siłę spodzie
wać, że z  ust p. prerrjeira usłyszy- 
n.y tylko program prac rządu po o- 
trzyniaińu pełnomocnictw i stanowi
sko jego wobec zmian Konstytucji, 
wyczerpujące przemówienie1 je
go objęto wszystkie dziedziny życia 
Publicznego.

Przwznać trzeba, że eklsiPose 
j^czorajgee, na porównaniu z zapti- 
wiedziami preerainowemi poprzedni
ków prof. Bartla na fotelu themjera, 
zyskuje niemało. — Nie znajdziemy 
tam, tradycyjnych euż, pokłonów w 
lewą i prawą stronę Izby, ani zrę
cznie markowanych, lecz nienMie] 
silnie krępujących obietnic, pod ad
resami), które oid tego zwykły uza
leżniać swe „ustosunkowanie się“ 
do każdbezeseega gabinetu.

Nawet jeśli jpirof. Bartel poruszył 
^ 'e s t je  takie, jak n. p. stosunek do 
mniejszości narodowych, w szcze
gólności do żydów, lub fcwestjjte so
cjalne, jak poszanowanie pracy i 
natetżyte wyragi odzienie jej — to 
Przebija ize słów jego przekonanie 
szczere i prawdziwe stanowisko 
Rządu wobec tych- spraw, a nie 
czcza tylko chęć kantowania sobie 
tego lub owego ugrupowania.

Nie należy jedhak zapominać, że 
premier Bartel stał wiozorau przed 
Sejmem, w położeniu bez porówna
nia wygodniejszem niż jego po
przednicy.

Przewrót majowy i je>gu konse
kwencje, uczyniły zbędnemi wisizel- 
kie zabiegi o pozyskanie koniecznej 
liczby głosów, to też mimo doskona
łego obeznania z wyższą matematy-ł 
ką, iFirof. Bartel nte musiał sięgać na
wet do przyziemnej arytmetyki sej
mową}.

Po raiz TWerwszy więc Polska usły
szała głos dtemika nawy państwo
wej, nieskażony wkładaneini mu w 
ust*. zapowiedziami i oświadczenia
mi. gillas mężny i dzielny.

P. premjor Bartel mimo to obiecał 
wiele. — Lecz obietnice swe sktero- 
wal poprzez salę sejmowa pod adre
sem całego społeczeństwa, w Fliem 
szukaiąc oparcia dla realizacji swych 
zamiarów1.

Co ao spraw gospodarczych, -szef 
Rządu, popełtui może pod pewnym

Dwa tajemnicze zz  machy b o m b o w e
na Śląsku.

Ptebanja wyleciała w powietrze. —  Zamach na redakcję
„Polonji“.

(Telefonem od na?ze«o korespondenta).
Katowice, 20 llpreia.

W  ciągu dtnia dzisiejszego doko
nano, niemal o tej samej porze, dwa 
tajemnicze zamachy w dwu miej
scowościach na Górnym Śląsku.

Jfden zamach miał miejsce w 
miejscowości Wołowiec, na probo- 
stwie- które zasnuje1 ks. Dudek, brat 
zbiegłego za granicę osławionego 
członka ..Yolksbunldiu**. Gała plebanja 
została zniszczona. Ks. Dudek wy- 
szedł szczęśliwie z wypaidiKiu bez 
szwanku.

Jak stwierdzono, zamachu doko
nano przy pomocy bomby o wiel
kiej sile wybuchowej, skonstruiowa1-

mej z długiej roiry, wypełnionej ma
teriałem wybuchowym, jamego u- 
żywają górnicy przy pracach w 
podziemiu.

Pizy pomocy zupełnie takiej sa
mej bomby dokonano o tej samej 
porze w Katowicach zamachu na 
redakcję dziennika „Polonia-*, stano
wiącego własność p. Korfantego. — 
Bomba jednak nie wybuchła.

W związku z tętni zamachami 
dotąd aresztowano kilka osób.. — 
Śledztwo trwa dalej. Sp>dziewane 
są daisze aresztowania w tej spra
wie.
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Wykrycie bolszewickiej organizacji szpiegowskiej.
Bukareszt, 20. 7. (A W.) Z Kiszy- 

niilewa donoszą, że w ladze besarab- 
skie wykryły szeroko rozgałęzioną 
organizację szpiegowską, działającą 
na korzyść Sowie.ów.

W związku z tern aresztowano

szer0g urzędników koleji klszyniew- 
stviej o-az centrali elektrycznej. Pnziy 
rewizji domoiwej u aresztowanycn 
wykryto wiele marenału i dokumen
tów szpiegowskich.

względem omyłkę psychologiczną, 
nrzedstaiwaając pomyślny siam 'bud
żetowy i finansowy Państwa, sta
bilizację złotego, oraz wymarzony 
eksport, Lako jako wyłączną zasługę 
ooczynań swego gabinetu. — Nie za
mierzamy bynajmniej zasług tyah w 
mizerni ukrócać, lecz nie zapoznaje- 
my faktu, że obok wysiłku człon
ków Rządu, przyczyniła się do osią
gnięcia tak dużych sukcesów na polu 
naszego życia gospodarczego, wy
jątkowo sprzyjająca nam konji ktu- 
ra. — Wszak n. p. sruwoceraiowy 
wzrost eksportu węgła, mai siwą
przyczynę przedewszystłccm ' w
długotrwałym strajku angielskim — 
a 'Ua drugim planie dopiero w zarzą
dzeniach Rządu, ułatwiających wy
wóz naszego węgla na wygłodzone
rynki. ,

Liczyć się Wszak trzeba a ewen
tualnością, że przemffiesany przez ir. 
premiera sprzymierzeniec-konjumktu- 
ra, zawiedzie, a wtedy nawet naj
większy .wysiłek Rządu nće zdoła 
zapobiedz ujemnym skutkom gospo
darczym tego zawodu.

Gdy wfięc obecnie społeczeństwo 
skłonne jest zaufać Rządowi 3 jemu 
przyiPitsać pełtay osiągnięty sukces, 
to zachodzi obawa, że to samo spo
łeczeństwo, równie skłonne do en
tuzjazmu jak do panik*, w przyszło
ści obarczyć może Rząd odpowie
dzialnością, za winę niepopełnioną.

A tego należałoby uniknąć!
Odnośnie do polityki zaigraMiiczmej, 

premjer Bartel uciął od ra?.u głowę 
tńev czesnym .worom kanikularnych 
wiadomości, i niebezpijeczeństwio 
wonny pozostawał oid nas daleko, 
zapewniając o dobrej wull Rządu w 
stosunku do wszystkich bez wyjątku 
sąsiadów.

BiDainis na polu rozpoczętych re
form administracji państwowej, oraz 
program na przyszłość odnośnie dd 
korzystania z pełnomocnictw, zawte- 
ira wiele momentów, które zadowo
lić mogą nietylko szerokie koia spo
łeczeństwa, ale nawet tak kryty
cznie usposobione ugrupowania sej
mowe.

Bez y-ziględu na to, jak s*ę Rzą
dowi obecnemu uda wywiązać z za- 
kreślonego .programu, jedno prze
świadczenie niezłomne wynieść się 
musi 7Q słów premjera, a to, że Rząd 
obecny owiany j'est dobrą wolą i 
wiarą w swe posłannictwo wyjątko
we, jakie ma spełnić.

Gdyby tylko część planów i zapo
wiedzi udało si.ę Rządowi spe taić — 
qzietgo w interesie powodzenia Pań
stwa życzą mu dhyba1 wszyscy — to 
już. dokażafby wnele.

A zawsze program musi być szer
szy od możliwość*, bo życie realne 
we wszelkich programach, niieff dno 
„skreśla- .

Jutra ekspose min. spraw zagr.
(Telefonem od nasz. koreso.)

Warszawa, 20 Bpca.
;W środę, 21 b. m., p. minat.ter 

spraw zagranicznych Zaleski wy
głosi na posiedzeniu sejmowej ko
misji spraw zagranicznych ekspo&e, 
w któiem przedstawi ogólną sytua
cję w polityce zagranicznej i pro
gram Rządu w tej dziedzinie. Eksto- 
se p. min. Zafeskiego oczekiwane 
jest powszechnie z dużem zaintere
sowaniem.

Kontrolerzy budżetowi w Pofsse
(Telefonem od naszego koresp).

Warszawa. 20 lipca.
Na jednem z najbliższych posiie* 

dzeń Rady Miii-ństrów zgłosi minii- 
ster-skarbu projekt utworzenia, za 
przykładem Francji, specjalnej in
stytucji kontrolerów budżetowych, 
przy dzielonych dlo każdego minteter- 
stwa.

Proje! fen wś.ód imiych człon
ków gabinetu budzi wiele zastrze
żeń.

Delegaci kupiect\n żydowskiego 
u p. ministra przem. i handlu.
(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 20 ISlpca.
Dziś o godte. 1 i pól odbyta się w 

miristerstwie przemysłu i hanid'hj 
*korierenaja p. ministra Kw,śałkow- 
skiego z delegatami kuplectwa ży
dowskiego. P. minister wysłuchał 
przedstawiowe mu posttffer1 i przy
rzekł je przychylnie rozpatrzyć.

Notowania giełdowo.
Dolar w wolnym obrocie iJmab 

20 bm. w Warszawie 9.14; we Lwo
wie 9.19; w Kraikowie 9.21.

Urzędowe notowani# giełdy war
szawskiej: Dolary 9.15; N. Jork 
9.20; Londyn 44.86; Paryż 19.40; 
Wiedeń 130.50; Praga 27JO ; BUgja 
21.10; Szwajcaria 178.60; KolainOja 
370.75.

Zurych urzędowy. Warszawa 
63.75; N. Jork 5.16 i pól; Londyn 
25.12 i pól; Paryż 10.82 i pół; Wie
deń 73 01 jedna czwarta; Praga 
15.29; Włochy 17.02 i pól; Belgja 
11.60; Budapeszt 0.72.27 i pół; Sofia 
3.72; fioIamdSa 207.89; Oslo 113.30; 
Kopenhaga 136.91; Stokholm 138.40; 
Hiszpanijta 81.27 i pół; Bukareszt 2.36 
;  pół; Berffiln 122.95; Belgrad 9.1< 
i pół.

Pogiełda nowojorska. Warsraw? 
12.37; Londyn 4.8b dziewięć szesna
stych; Paryż 2.15; Wiedeń 14 jedna 
ósma; Praga 2-96 jedna czwarta; 
Wiochy 3.33; Belgja 2.25 ; nćł; Bu
dapeszt 0.14 jedna ósma; Q~wajca- 
rja 19.37; Sofja 0.72; Holanoju 4u 20; 
Oslo 21.93; Kopenhaga 26.51, Stok- 
hidm 26.S0; Hiszpanja 15.75; Buka
reszt 0.4620; Berto  23.8D
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Korzystny zwrot w polityce min. oświfcty
w oóai postulatów szkolnych mniejszości narodowościowych.

Lwów, 21 Elpca.
Jak  już donosiliśmy, przed kliku 

taaanl, nowy minister a&wJaJty p. 
SuJko\ skł ndaietSl wywiadu war
szawskiemu koneśpi identowi „Diła" 
woboę którego wyraaił swe pugtą. 
dy na szereg aktualnych kwestii 
z dziedziny szkolnictwa ukraińskie
go.

Z wynurzeń p. mUatra specjalnie 
kilka uwag zasługuj na dokładniej
sze zanotowanie i skomentowanie 
a rrfiiaptowicie te, któme określają clue- 
cfcżby w hdffb^óMejisfzycłi zarysach, 
przyszły program rządu na polu 
szkolnictwa ukraińskiego. W  tym 
problemie wybijają siię na pierwszy 
plan dwie palące sprawy: utrakwi- 
zacjl i plebiscytu szkolnego, (raczej 
skandalu plebiscytowego!).

W sprawie ufiraikwitzaojd p. mirrast. 
Sujkow'sfci oświadczył:

„...Co dotyczy mego stosunku do 
kwestii uifirakwtBąSSi — muszę za- 
an,?iczyć, że już mó} poprzednik p. 
Mikułowski - Pomorsk1 skasował 
faktycznie utrakwjzację w szkołach 
średnich, wydawszy okólnik z obja
śnieniem, ^  tylko geografia J histo
ria Polski mają być wykłraane w 
języku polskim, a już hlstorja Innych 
krajów w języku wykładowym da
nej szkoły. Utrakwlzacja sześciu u- 
kraińskich gimnazjów państwowych 
została 7-asystowana na rok. Wysy
łamy do tych gimnazjów zawiado
mienie, że  mrakwizację wstrzymuje 
się na czas nieograniczony. Mówić o 
ska-owan-iiu utrajkwAzacji na stało niie 
można, bo została ona uchwalona na 
drodze ustawodawczej i dlatego 
itmzrbaby chyba wnosić nowy pro
jekt ustawy".

Natomiast w sprawie pliebilscynt 
-SZikolmego:
- r  Co dotyczy mego stosunku do 
wyniku tzw. pieibiscybu szkolnego 
nie mogę niczego .powiedzieć. P in  o 
wiele więcej wie, w czam rzecz — 
apiiżeili ja. Będąc tydzień milniistiem 
i mając wielki nawał pracy nie m9a-

xox«

lem jeszcze możnoćci wojśl w k,urs 
tyci1, spratw, a należę do liudżi, którzy 
nię wstydzą się przyznać, Że tej czy 
tamtej rzeczy nie znają.

Jestem człowiekiem, który nie 
trzyma się kurczowo tylko dzlsjej 
szego dnia, lecz idę z wymegam1 
czasu | stosunków. Jeżeli ojcowie 
dtieci szkolnych będą protestowali 
przeciwko .niewykonawu ich usta
wowych postulatów — wszystkie 
Ich zażalenia będą rozpatrzone".

Jalk widać z  tego, newy  minfeirer 
jest człowiekiem „dobrej woli" i ja
ko tak: zamierza wszelkiemi siłami 
dążyć do usunięcia wszCkich z cza
sów grabszezyzny pozostałości w 
resorcie oświaty, które noszą cha
rakter represji I szykan wobec 
mniejszości narodowościowych a 
zmierzają do absurdalnego celu 
sztucznego ,.polonizowania Kresów**, 
dając w rezultacie zamiast nowych 
„Polaków" tylko nowych I bardziej 
zagorzałych wrogów polskiej pań
stwo w ości.

Nasuwa się tylko jedna dbawa. 
Czy p. minister okaże się też „czło
wiekiem silnym", który swą dobrą 
wolę będzie umiał zamienić w czyn. 
Do realizacji tego celu wiedzie bo
wiem droga przedewszyistkiem 
przez gruntowne zmiany w aparacie 
personalnym jakim rozporządza p. 
minister Sujkowski tak w centrali 
jak i na prowincji

Nieraz mi bowfem tak bywało w 
Polsce, że najszlachetniejsze pomy
sły rządu paraliżowała wszechwła
dna dotąd maf]a, która opanowała 
urzędy.

A że w mafji tej silnie zakorze
nione są instynktu szowinistyczne, 
więc 1 powyżej nakreślone plany p. 
ministra oświaty w stosuni u do po- 
tra  b oświatowych mniejjszości na
rodowościowych napotkają na nie- 
lada przeszkody.

Dla dobra Państwa leptejby było, 
aby w tej whlco zwyciężył p. mini
ster Sujkowski.

Czechosłowacja chce iść za wzorem Polski
Praga. (Tel. wł.)

Organ czeskiej pairtji pracy „Na- 
rodni Prace" podkreśla niespożytą 
popularność Prezydenta Masawka, 
która objawfiła się talk z oSaizji zlotu 
sokołów, jak 1 poonóiy prezydenta 
po półroano-ws"hoidlnJóh Czeehaioh. 
Zlot sokołów byi nik^cjalnyim ple- 
łtfscyteth na rz ^ z  Masaryka, fakt 
w%żny z© względu na maijące się na 
Nriotnę odbyć wybory na prezyden
ta 1 wobec a/talków ze strony prawi
cy na obecną głowę państwa.

Wielu obywateli; życzy, sobie — 
temt słowy kończy się artykuł — by 
Masaryk poszedł w ślady Plłsud- 

s kiego
1 dokonał przewtotu.

'Prasa prawicowa, a zwłaszcza na
rodowo - demokratyczna „Narodtui 
Listy", komentują artykuł tan w ten 
sposób, że lewica czeska dąży do 
dyktatury i temi dążeniami tłómaczy 
nagonkę na niewygodnego dla lewi
cy szefa sztabu generalnego, gen. 
Gajdę.

-o»xc

Nieurodzaj w Austrji - Wzrost cen zboża.
Wiedeń. (Tel. wł.)

Skutki niepogody I ulewnych desz
czów spowodowały już dzisiaj 
wzrost cen zboża.

Widoki na żtoWa są' bardzo smu
tne, tak, że zdaniem fachowców 
Austria stoi przed wlelkiom przesi
leniem iywnośdowetu. Dotychczas 
żniwa nigdzie nie rozpoczęte. Zapa
sy wraz a  terarnczmmi żniwami 
starczą najdalej do lutego przyszłe
go roku. Austria zdaną bodzie zatem 
w wyższej jak dotąd mierze na 
przywóz zboża i mąki z zagranicy.

Dotychczas głównym dostawcą 
Austrji była .Jugosławia 1 Węgry, w 
mniejszym stopniu F otska, dta któ
rej otwiera się obecnie nowo; powa

żne poda zbytu. Katastrofalnie wy
padnie żmwo siana, które już dzisiaj 
doszło Jo  1.60 szylingu za cetnar-mę 
tryczny.

FRANK BELGIJSKI SPADA 
GW AŁTOW NIE,

Bruksela, (Teł. w ł.)
Raptowny loadsk w aluty belgij

skiej zmusił rząd do zażądania od 
parlamentu pełnomocnictw, umoż
liwiających przedsięwzięcie ener
gicznej akcii ratunkowej oraz za
pobieżenie dalszemu rozwojow- pa
niki.

r & ą d
Herriot pr.emjerem

Paryż, 20. 7. (PAT). Skład nowe* 
go gaMraeta jest raaistoagiący: Pre
zesurę gabinetu i tek?, mfe:stersrtwa 
spraw zagramiicanych. ohjąt, Herriot. 
Mliisteirstwo spraaviedS5wiości: Coj- 
rad; spraw wewnętrznych: Chau- 
jtófps; fii.tansów: de Monzie; woj
ny: Painl«vę; marynarki: Renauld; 
handlu: Loucher; oświaty: de La- 
dier; robót publicznych: Jtiesse. rol
nictwa: QueuiUe; pracy: Pasąuet; 
emerytury: Bonnet; kolonii: Dariac.

Podsekretarjaty stanu zostały ob- 
sadronę w sposób następujący: 
spraw zagrakriuz.ii.ych: Millaud;
skarb: Jacęuelr; budżetu: Morain; 
wojny: Duntesnil; dziteJnic wyzwo- 
lor ych: szef wyszkolenia ted mroź
nego Basiie; marmarkt handlowej;

fpanousltii
i min. spr zagr.

Malarme; lotnictwa: Robagle, L®4 
vasseur zajmować będzie w dar 
sgym ciągu stanów,isko w ysokiej 
(komisarza dla spraw mieszkanio
wych; Lem bert mianowany został 
wysokim komisarzem dla spraw na- 
turalteacii i emigracji

GŁÓWNYM CELEM RZĄDU: 
OBRONA FRANKA 

Paryż, 20. 7. (PAT). Omrizczaiąć 
o godziwe 24.15 Pałac Elizejski, Her- 
,rk>t oświadczył przedstawiaieloni 
praisy. że głównym celem rządu unji 
republikańskiej będzie obrona irań- 
ka. Do tego celu rząd będzie dążył 
z całą energją, domagać się będzie 
Jedynie od kraju zachowania spok°- 
ju niezbędnego dla przeprowadzeniu 
dzfeła sanacji:,.

Kruche podstawy oparcia nowego gabinetu.
Paryż, 20. 7. (AW). Nowy gabi

net Herriota przedstawi się parla
mentowi w czwartek. Prasa lewi
cowa wyraża się o nowym gabine
cie bardzo ostrożnie,, dzienniki pra
wicowe zajmują prawie wrogie sta. 
nowisko. Ogólnie Uczą się z rychłym 
upadkiem gabinetu.

Do rządtu wstąpił również poe: 
Dariae, którego stronnictwo uialiwa- 
IMo rezolucję praeęńy obecnemu rzą
dowi. Wątpliwe jest, czy Herriot o- 
trzyma w Izbie deputowanych po
trzebną większość, a zdaje silę nie 
ulegać wątpliwości, że na plerw-

azem posiedzeniu renatu rząd obevJ 
ny otrzyma votum nieufności.

CHCĄ RÓWNIEŻ RZĄDZIĆ 
BEZ PARLAMENTU.

Paryż, 20. 7. (AW). Dzienniki do
noszą, iż nowy mimlsteir skarbu de 
Monizte oświadczył, iż chce uniknąć 
inflacji, jednak do zrealizowania sa
nacyjnego planu potrzebne mu są 
pełnomocnictwa, Herriot dąży do 
natychmiastowego zamknięcia sesji 

.parlamentu, a niektórzy twierdzą, że 
PO wygło* zeniiu deklaracji rządowej 
nastąpi odi acSariiii sesji.

-xoox-

Z prasy niskiej*
W różby „ D iła 1 na tnmat następstw przewrotu majowego, 

Krytyka stanowiska min. Sujkowskiego.
Lwów, 21 Fpca.

„Diło", zastanawiając się nad sto- 
sunU“ni P. P. S. do Józefa Piłsud
skiego i organizacji .Strzelca" i jak 
zwykli, bawiąc sle we wróżbitę, pi
sze:

„Trzeba stwierdzić, że chociaż 
pnzewrót Piteudskileigo w Wansz iwie 
udał się, to jeszcze v,ielkie pytanie, 
czy na wypadek wojny społecznej 
ten Łam Piłsudski wyszedłby z -niej 
zwydięscą. Bo zwycięstwo w tym 
wy;pa.;lku mógł oby ostąć się nSe w 
rękach PitsudbkiegO' ani w rękadi le 
włcy and w rękach prawicy, ale w 
czyichś całkiem innych, t dla teraź* 
niej szych władców bardzo niepożą
danych rękach. Nie możemy wstrzy- 
n’ać się od uwagi, że przewrót ma
jowy w Polsce jeszcze n̂ e ukończo
ny, że postępują w niej roboty przy- 
trotowawcze do jakiejś gereralnej 
batalji miedzy tymi samymi oboza
mi, co rozwiązywały w iwaju kon
flikt mleczem j krwią. Czy i nowa 
batalja będzie krwawa — niie można 
dziś przewidzieć. Może ograniczy 
się ona tylko do „moralnego wpły* 
wu" na przebieg wyborów do nowe
go Sejmu, a tnożi zakończy się wy
mianą karabinowych I ar«atnich 
strzałów i nowy t. pcn»ticm krwi 
w... Imię tym rażeni czy nie nowej 
też ,.moraMe -anowanej" dyktatury 
— dyktatury jeszcze raz popartej 
wolą „mas" (cudzysitowy pozosta
wiamy bez zmiany), tylko niewiado
mo jaJdej: prawej, czy centrowo- 
lewej, czy może tej trzeciej".

Albo albo... Na dwoje, a nawet 
troje, czy czworo .Jjablca wróżyła", 
Takich wróżb produkować można 
bez miary...

Omawiająo zamieszczony w jed 
nym z poprzednich numerów wy
wiad z min. oświaty Sujkowskim, 
,,Dito‘: nazywa go „mjńlstrem senty
mentalno, lirycznym" (ze względu na

przytoczone w wywiadzie cytaty) 5 
stwierdza, t e  p, nńni srer chdał wy
wołać dobre wrażertie i wywinąć 
się od odpowiedzialności na zadane 
pytania. SkrytykowawsKy stanowi
sko min. Sujkowskiego, kończy au
tor artykułu: „My chceidy widzieć 
walkę min. S. z cynizmem polskiej 
władzy szkolnej, jaJkf: ona unrawdala 
na polu ukraińskiego szkolnictwa, a 
jaki tak piętnował rm saim w b. Ro
sji. My dotej będziemy 1 musimy 
wieść walkę o własną szkolę, tak, 
jak wiedliśmy, a to już sprawa mi- 
iniEtra, czy będżlc on ją uważał za 
oomocina w swej walce, ozy za szko
dliwą",

ZIEMIA DLA REEMIGRANTÓW.
Whrszawa, (Tel. wł.). 

MłnAstanstwo reform rolnych zwró
ciło się do urzędu emigracyjnego z 
prośbą o poinformowanie fntereśoj 
wamyih. że przepisy o reformie 
rolnej gwarantują w pierwszym rzę
dzie Drawo do otrzymywania parcel 
gruntowych dla ludności, zamieszka
łej w sąsiedtztwle parcelowanych ma
jątków reemigrantom I to wyłącz
nie takim, którzy zmuszeni zostali 
ze względów politycznych opuśdć 
granico obcych państw,

PO PROCESIE O FAŁSZERSTWO 
. BANKNOTÓW looo FRANKO

WYCH.
Budapeuzt. (Tel, wł.).

Skazany ża fałszerstwo baniknio- 
tów 1.000-1rauk. książę Ludwik 
Wlndischgrfltz, wmiósl podani© do 
sądu, w któ-em prosi, aby % powo
du złego etanu zdrowia pozwolono 
mu przenieść się do domu, gdzie 
odbywać ma kuraoję pod doBoretn 
detektywów. Przypuszczają że nie
zwykła ta prośbą; costanic uwtssie* 
dnioną,
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Sekwestrowenie pieniędzy na poGzcie, w  P. O *  
i w  bankach -- za podatki.

Warszawa, (Tek w l) 
Ministerstwo Skarbu rozesłało <to 

urzędpw podatkowych cyrkuhrz, 
aby w celu przyspieszenia ściągania 
zaległych podatków zaprowadzono 
dokładniejszą kontrolę dochodów 
oson. zalegających w opłacie.

Specjalni urzędnicy mają być co
dziennie delegowani na pocztę, P. K. 
O. i do banków, w celu sprawdze
nia dla kogo z zalegających w pła
ceniu podatków nadeszły pieniądze. 
Pieniądze te mają być obłożone se- 
kw estrem.

W  asfamltoh dniach zaisckweStro- 
wanio w wiieln miastach pieniądze, 
które nadeszły pnzeiz P. K. O., oso
by zaś, do których pieniądze były 
adresowane, otrzymały z urzędu po 
d’atikowego pokwitowanie, że suma 
została zasekwestrowana i zapisa
na na ich konto.

Wśród kupców na, prowincji tenj 
sposób egzekwowania podatków'

wywołał wielkie zaniepokojenie, 
gdyż nagły sekwestr pieniędzy, prze 
raczonych często na spłatę weksii, 
stawia często kupców w bardzo tru- 
dnem położeniu.

Sckwestrowi ulegają pienia dze, 
nadchodzące przez P. K. O. oraz su
my z inkasa wiekslE, gdyż pieniądze 
te uważane są za własność adresata. 
Pieniądze natomiast, które nadcho
dzą jako zaliczki na towar, nie mo&ą 
być sekwestrowane, gdyż wysyła
jący ireżo ich żądać z powrotem, 
jeżeli adresat nie wysłał towaru.

W bankach prywatnych sekwe- 
strowanic pieniędzy nie jest tak ła
twe, gdyż banki nie są obowiązane 
meldować o każdej sumie, która na
deszła dla tego lub owego klijenta. 
Urzędom podatkowym przysługuje 
jednak prawo konteoiiowaim.a ksiąg i 
w każdym wypadku, gdy dowiadu
ją  sie: Q piletóąd'z:ach na deszły oh, mo
gą na te sumy nałożyć areszt.

-zo ox-

Postulaty pracowników umysłowych
w spraw ie bezrobocia.
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Pod znakiem czasu.r
UROCZE UŁAMKI.

Lwów, 21 lipca.
C‘, którym los nie pozwolił za- 

-zerpnąć toliiu z dalekich ławów i łąk 
ci, oo już zdążyli wrócić z wy-

C2«sów, nawet zapomnieć o odby
tym wypoczynku — i ci wrestzere, 
A.órzy dopiero kiedyś ze Lwowa. 
Wyjadą, lubią w ciżbie codziennych! 
jajęć, z pośród zgiełku iniiejlskflego 
chwytać fragmenty sielskiego spo
koju j wdzięku przyrody.

Zakurzona ulica. Fęidlai [z rozma
chem auro, roztrącają sid PilZediOr/ 
dnie, nutą powszedniości dzwoni 
tramwaj, ze sklepów opuistosziaiłych 
'wyzierają znudzeni kupcy. To na do
le. A iponad tern — wycięty a nSe- 
2 uierzionej kopuły trapez czysifego 
błękitu. Gonią się w przestrzeni swo
bodne jaskółki » beztroskie metyle. 
Uśmiecha się dobrotliwe słońce. — 
Wiatr przynoś woń siana z pobi
t e g o  ogiodu. Dźwięczy kosa — 
sykają tajemniczo świerszcze. Poło
żyłbyś się na sianie i, wdychałbyś z 
'r,ozikoszą subtelny zapach, który łu
dzi cię imitacją wsi. Nie można — 
trzeba iść dlalej li myśleć o obowiąz
kach, troskach, interesach... Kosza
rowa, trzeźwa Buja murów1, przywo
łuje cie do porządku.

.Na rozpalonym chodrpkiu rysuje się 
cień starych drzew. Zalatuje woń 
kwitnących lip. Z za parkanu wyglą
dają świeże oblicza kwiatów — wy
twornych róż, smukłych mieczy
ków, płomiennych georghfjii, aroma
tycznych goździków.

Na grzędzie porzucona polewa
czka kusi, by zapomnieć o siwym 
stałym za wadzie i zabawić się koją- 
oein zajęciem ogrodnika. Ale iluż 
znikł ogiód za ogromem sąsiedniej 
kąmieińcy. Marzenie pierzchło. A je
dnak aoś po >iBem zostało — jakieś 
nieuchwytne wspomnienie momentu 
■wytchnienia.

Smutny byłby Lwów, gdybyśmy 
takich uroczych ułjamlków n«e spoty
kali. . j  (m.)

— — ©t>-------

.OUalairt -Karjara Lg»galdaio* i 22 7. 28

Ed g a r  a l l a n  p o e . 3

Z cyklu: „O miłości11.

B E R E N I K A .
rrre i iży.s Olga Bilińska.

(Ciąg dalszy).
W  moich jasnych godzinach spra

wiało mi jej ciemwenie w istocie ból, 
albowiem ten zupełny upadek jej po
godnego i szlachetnego życia 
o trz ą s a ł me serce do głębi i pyta
łem siebie ziro spaczony, jakież to 
Wazechparężne s»ły sprowadzić mo- 
Kfy Podobne zaburzenia? Zaipjerw- 
aiam, że owe rozpamiętywania nic 
miały nic wspólnego, z  moją 
idijesynkrazją, on© były takiemi, 
jakieby czynił każdy człowiek w 
Podobnych warunkach. Znamiennem 
dla właściwości mojego cierpienia 
■Eyiło, że bardziej przykuwała rafię ta 
ma i oznac/ą cu, a jednak oczom bar
dzo widoczm odmiana w w fizy
czny m jej wyglądzie* to dziwne, 'Stra
szne zniszczenia jej praw dizsiwej, wt- 
cżalnej osobowość5.

Napewne nie kochałem je} nigdy 
•^Wet w. dniach kiedy była oa|j|p(ięk-

4

Warszawa. (Teł. wł.). Odbył się 
tu wiec pracown5ków umysłowych,
na który przytwło wzeszło lOOO 
osób.

Po referatach i dłuższej dyskusji 
uchwalono:

Pierwsza rezolucja domaga się, by 
pomoc ustawowa rozciągniętą zo
stała na wszystkich pracowników 
bezrobotnych bez względu na to, w 
jakim czasie byli pozbawieni pracy, 
dalej, by Skarb Państwa doPłacał do 
składek pracowników umysłowych 
50 pre, tak, jak to dotyczy pracow
ników fizycznych i wreszciile, by 
Skarb Państwa zaliczlkoiwał hindusz 
bezrobocia pracowników umysło
wych na równi a fundtusizem bezro

bocia robotniczym, co umożliwnloby 
wypłatę zasiłków ustawą przewi
dzianych wszystkim bezrobotnym 
zarejestrowanym.

Następnie uchwalono domagać .sffię 
do czasu znowelizowania ustawy, 
utrzymania i rozszerzenia akcj: do
raźnej pomocy dla bezrobotnych 
Pracowników umysł., którzy nie 
zostali akcją ustawową objęci; pod
wyższenia funduszów na douażne 
zasiłki dla bezrobotnych pracowni
ków umysłowych, ma terenie okręgu 
warszawskiego do sumy — 250.000 
mieś. wypłacenia w lipcu zasiłków 
tym wszystkim bezrobotnym pna- 
oowmikom umysłowym, którzy w 
czerwcu zasiłków' nie otrzymali.

T eatr fcafy.

I7:eczór tdńia i pibśni.
Lwów, 21 lipca.

P. Jadwiga H ryniewiuka, kierow
niczka działu plastyki i tańca .R e
duty", to w swoim rodzaju praw
dziwa artystka. Jej ruchy to niewy
muszony pęd do tańca, który nie 
wygląda na zawodową tresurę; 
je j taniec to bardziej w yczucie Ra- 
tu ry, niż w yn ik  długiej nauki P. 
Hryniewicka tańczy boso zarówno 
.Kujawiaka", jak i stylizowany 
taniec „wschodni* lub „Arabeskę" 
Schumanna. Szczytem  sukcesu byt 
„Mazurek", a zwłaszcza .Kujawiak" 
na tle śpiewu p. Hendiichówny. 
Rozentuzjazmowana publiczność 
skłoniła artystkę do bisowania.

Jej artyzm to taniec pełen fan
tazji, estetycznych ruchów . po
czucia dla stylizowania. Czar uro
ku w ruchach i pozach, subtelna 
mimika, trm peram ant sceniczny i 
w yjątkow a uroda — wielce przy
czyniają się do zasłużonego suk
cesu tej młodej i prawdziwej artyst
ki. Ta k ie j potrzebuje lw ow ski „To a tr 
W ielki*.

Stronę wokalną wykonali pp* 
Hendrichówna i Ludwig, dawni ar
tyści opery lwowskiej. Doskonale 
ustawiony g łcs p. Hondrichówny, 
jej prześliczny, zwłaszcza w gór
nym rejestrze szlachetnie i meta
licznie brzmiący sopran był przed
miotem zasłużonego uznania. Po
tężny, za-wsze dźwięczny baryton 
dyr. Ludwiga przypomniał nam 
dawny „złoty" okres cpery lwow
skiej, której stałym członkiem był 
doskonały artysta p Ludwig. Jego 
Alberyk w „Złocie Renu" i Telra- 
mund w „Lohengrinie, pozostaną 
na zaw oze w  pamięci słuchaczy i 
wielbicieli poważnej muzyki ope
rowej. Akompanjował doskonale 
pianista dyr. Dziewulski.

Cały ten wysoce artystyczny 
„Wieczór tańca i pieśni" był po
żądaną rozryw ką duehową dla mu- 
jyków  i wielbicieli tańca plastycz
nego. Brd

(*o  —

H H H n n n H H M H i
mem spojrzeniem i zacząłem przy
patrywać się tym cienkim, zapadłym 
wargom. Oto rozdzieliły się w u- 
ś mii echu jakimś osobliwie znaczącym 
i oJlkrytły oczom moim, ;xjwoli zę
by zmienianej Beraniki. Czyż Bóg 
rie mógł sprawić tego, abym ich ni
gdy nie był uiirzał albo ujizawLzy 
umaił!

*
Zatrraśiięciie drzwi przeraziło 

mię, i ja oglądiając się spostrzegłem 
dopiero, iż kuzynka moja opuściła 
komnatę. Zatu w pustych krużgan
kach mojego muzgu zostało coś: bia
ły upiór jej zębów — tego niezdolna 
była a ygonić żadna siła. Przelotny, 
motyli uśmiech cudnych warg Bere- 
niki wystarczył, ażeby mi okazać na 
owei cennej pełnej błysku emailji, 
każdy cień, załom każdy — silowem 
najmniejsze znamię jej zębów wyryć 
w mej pamięck Widziałem ją ieraz 
dokładniej, aniżeli wtedy, gdy żywa 
stała przedeoimą. Zęoy! Zęby! One 
były tu, były tam, one były wikMaH- 
ne wszędzie, uchwytne; długie, wą
skie, nadnaturalnie białe, otoczone 
blademj usty — takie same, jakie w 
tym momencie były, w którym od
słonił ją  ów osobliwy uśmiech.

C, 4  a.

niejsza. Z powodu wyraźnej ano
malii, uczucia moje nie pochodziły 
nigdy ze serca — skłonóośct5 te 'były. 
zawsze wykwiiitem rozumu. W mgle 
porannej — w cienistych gąszczach 
lasu o połuidńiowej porze — a potom 
w ciszy mojego pokoju — gdziekol
wiek 'zjawiła sćlę przed mojemi oczy
ma, zdało mń s*ę, że to nile żytjąca 
Berenika tylko ze snu (postać. Uka
zywała mi się nle jako ziemska istota 
jeóo jako abstrakcja takowej — 
me jako1 coś oo sfiie podziwiać musi 
tylko jako coś nad czem dhmać 
trzeba — nie jako istota do miłowa
nia, jeno jako temat do głębokich i 
gruntowny ch po 5zuk‘wań. A teraz 
— właśnie teraz odczuwałem ddże- 
nie i twarz moja stawała się 'bladą 
ujrzawszy iż zbliża się ku małe. 
Gorzko ubolewałem nad lej upad
kiem, kkdy przypomniałem sobie o 
jej dawnej ku mni^ miłości i stało 
isię, że w Pewnej złej godzinie mówi
łem o nasz en? w p ólnem małżeń
stwie.

Zbliżał się czas weselny. Pew|«ego 
zimowego papioludniia, jednego z 
tych ciepłych i cichych dńń, które 
nazywają ..tnamką zimoi odka“, sie-

gle ujrzałem pr^ed sobą Berenikę.
Żaliż to była mola własflia gorącz

kowa wyobraźnia, czy dtekłank 
mglistego powietrza, a może smę- 
tność popielatego mroku lub fałdy 
jej szairej sukni nadające tak realne 
kontury? — Nie urwałbym nić o tom 
mówić. Ona nie oowit działa ant 
słowa — a ja — za ń:c w świcoiie nie 
byłbym wyszeptał żadnego. Lodo
we dreszcze przebiegły przez moje 
ciało; opańowała mię nie do zniesie
nia trwoga; pożerająca ciekawość 
opętała mą duiszę, a mimo tego sie
działem nieruchomo we fotelu i 
czekałem beznadziejnie, betz tchu, 
wpijając oczy w posiać. BerenSIki. 
Ach! jakże wstrętnie chudą była. 
Ani jedna lmja, ani jeden zarys niie 
zdradzał jej poprzedniej postaci.

Moje palące spojrzenie padło 
wkońcu na jej twarz. Czoło byro 
bardzo wysokie i bardzo blade i 
przedziwnie skostniałe, ocienione 
nieizliczonemi loczkami, ons.iś azar- 
iłemi, dzisiaj żółUwemi, których fair- 
tasityczne kółeczka odbijały isię 
szczególnie od wszechwładnej me
lancholii jtej twarzy — oczy były
bez życia i blasku i najprawdopo- 

dziaiem jak mi się wydawało samo- j dobntei bez źrenic; mimowoli za- 
•tny zupemie w oibljotece, gdy na-1 drżałem pod ich szklanym, miierucho-
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Niesłychana samowola lwowskiej komisji 
teatralnej i jej pupila.
Lwów, 21 Rpca.

Onegdaj zwróciliśmy uwagę na 
„rugi" jakich się dokonuje w skła
dzie personalnym teatrów miejskich 
i przypisaliśmy winę tego głownie 
dyrekcji. OkaE-uje się jednak, że ko
misja teatralna, względnie wyłowio
ne dla spraw personalnych subkomi- 
sja nie jest talk bardzo nftewiinu#, 
jaK się wydaje.
Ciekawa bowiem na tem tłe przied'- 

stawla się gra. Dwa te słaiwetoe 
czynniki, dyrekcja teatru I komisja 
teatralna doskonale się ti®mpefttiia<&ą 
i god^e są suać siebie.

Niejedno co ptraedUawl dla for
malności dyrektor — komisja rzeko
mo nie aprobuje, w nfejetinym wy
padku komisją zmów zasłania się 
Brakiem wa/nosku ze stromy dyrekcji.

W.

Djabłik zecerski onegefaj miał in
tuicyjną rację. Wspominaliśmy o 
niezaangaiowanlki pp. Kasprowfczo- 
wej. Rybickiej l Rowińskiej, a z tej 
ostatniej zrobiono p. Rosińską i jak 
S’-ę okazuje słusznie, bo 1 ta wybitna 
artystka pfacująca od lat kilkunastu 
na scenie rrafitzago teatru ł mająca w 
swym repertuarze wiły szereg pier- 
wszorzędnyęh kreacji dostała dymi
sję.

Oczywista pociąga to za sobą 
utratę także p. Ra&telr(e«u jednego 
z czołowych artystów MNĘzęj scenry, 
ałe nie trudno się domyśleć, że rzecz 
ta była w ten sposób obmyślana 
z góry.

Ciekawe jesjt kim p. Barwińsnd 
wraz z komisją teadlralną uzupełnić 
zamierzają tuką takie?

Wszystko to wygląjda na Ironję 
1 na kptay z optoj publicznej całego 
ima sta.

Oczy wista jest A) rłrmJdem tego*, 
Że do komłsjl teatralnej należą nie 
znawcy, ale ludzie wedle klucza 
partyjnego 1 targ! partyjne rozstrzy
gają niejednokrotnie o losach arty
stów.

Dziś bez wytfąKflcu cała prasa 
lwowska sprzeciw podnosi przeciw 
gospodarce komisji teatralnej i jej 
pupila —. dyrektora teatru 1 wresz
cie komisja musi zrozumieć, że iea 
nie wolno przejść nad oplnjn publi
czna do porządni.

Prasa bowiem nitettyHko urabia o- 
plnię, ale fest tej oplnjl wykładni • 
kłem, a o tein zdają się zapominać 
niektórzy pamowfe radni, których 
dri i tak są puczowe.
• Wyzbycie się takich' artystów, 
ja/k pp. Raslriscy, obdk podanych już 
przez nas poprzednio — opfoja Iwo- 
wisfldlch bywalców teatralnych (o ile 
jeszcze jacyś pozostał) przyjmie ja
ko Mną prowokację | zareaguje na

to z pewnością dotkliwie dla lo
sów przyszłego sezonu.

+
Najsmutniejszą rolę, w całej tej a- 

fertze teatralnej, zakreślającej tak 
niiebywałe kręgi zajmuje ort- n lwo
wskich socjalistów, który wlaśaro ie 
siał się estatn/io „organem" p. Bar- 
wtńskiego.

Oto dta niego tuczeń, sa glosy ca
łej bezwzględnie prasy lwowskiej, 
bo fio tylko „zatrute strzaiy w kie
runku dyreRujU (sic!), ale on jeden 
tylko jest przezorny ł zapobdetgtówy, 
a nlie widzi tego, że jest nielogicz
ny. —

Saan twierdzi, że redukcja fest u- 
sprawfedłlwiona jedynie wtedy, je* 
śl] dany osobnik niema odpowied
nich kwalilihacjb a tymczasem mię
dzy zredukowanymi są i Jankow
ska 5 Kopczewska 1 Lewiesi 1 Pellń- 
skl 1 Rusińscy (!) i Rybicka ! Ro
wińska i ponoś Kwiatklewlczowa 1 
Sosnowski 1 Hańska i fallskl i Skrzy, 
dłowska.

A jakie nam nazwiska przynosi 
organ p. Barwifistkttgo? Oto pp.: 
Halską. Hiy nKwiictzównę, Gurtnera, 
Białoszczyńskiego, Strachowskiego 
i t. p. (?) nazwiska, nic nie mówią
ce i z pewnością n/iie o wiele lepsze 
od tych, które w ubiegłym sezonie 
p. Barwińskfi zaangażował w miej
sce zwolnionych sił lepszych.

GdtzSe hoWL-ekweinfcja socjalistycz
nego dziennika, który powanton się 
przeciwstawić riejako z urzędu 
wszelkim bezsensowym redukcjom
— trudno dociec. Tak to się idtzie w 
stużbę — jednostki a zarzuca się 
fomjni, walczę sym q poetom teatru
— perfidię.

Pam „m. ru.“ z „DzSetranika ludo
wego" sądĄ że ,sanacja" polega na 
zwalnianiu Sił wypróbowanych i 
dobrych, a angażowaniu marnych i 
należy nfestety mfcć nadzieję, l e  
ta sanacja wypadnie ściśle wedle tej 
recepty.

W
Nkma dość słów oburzeiuJa na 

taCd proceder,
Zanim sprawia lwowskiej AMe-y 

i SzdJdy rSle zatoczy szerszych krę
gów i nie rozBjdlzSe się donośnem e- 
dlem po całej P d  ce — apelujemy 
do prez. Neumana, aby ukrócił tę 
niesłychaną samowolę czynników 
pracujących na zgubę teatru I za
gładę rezstek kultury uaszego mia
sta.

L aczej będziemy musieli publiko
wać — choć z przykrości — dro
gi 1 środli, jakieirfi zdąża się ao 
rażbUcia obecnego zespołu, a stwo- 
Tzun»a nowego.

Dotych azasowa. niedołężna go
spodarka teatralna wkracza obecnie 
w okres niepoczytalności.
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Nowy cennik artykułów żywnościowych
Lwów, 21 Ifipca.

Magistrat król stoi! miasta Lwo
wa po wysłuchaniu opintii KomilsH do 
badania cen ustanowionej na podsta
wię razpoTZądzetóa Rady MUnistrów 
z dnia 10 Mego 1926 ustali nowę 
ceny mak.ymalne na mąkę i pieczy
wo z mocą obov iązującą od dnia 
21 lipca b. r.

MĄKA.
Za 1 Kg. mąki pszennej najładniej

szej o przemiale 40% i paniżtj tego 
procentu u hurtownika 72 gr., w 
sprzedaży detiafczmeu S0 gr. — za 
1 kg. mąki pszienned 50% w sprzeda
ży hurtownej 62 gr., w sprzedaży 
detajlicanej 68 gr. — za 1 kg. mąki 
żytnfej 60% o hurtownika 42 gr.

PIECZYWO.
Za 1 kg, oMaba z mąki żytniej 

ciemniej w piekarni z dostawą do 
sklepu 25 gr., w sklepie lub ma stra
ganie 28 gr—  za 1 kg. chtóba z mą
ki żytniej 60% w piekarni z dostawą 
do sklepu 42 gr., w sklepie tub na 
straganie 45 gr. — za 1 bułkę o wa
dze 4 dkg. z mąki pszennej 50% w 
piekarni z dostawą do sklepu 4 gr.( 
w sklepie lub na straganie 4 % gr. —■ 
za 4 bułki tzw. „czwórki żydowskie" 
o wadze 16 dkg. z mąiki pszennej 
50% w piekarni z dostawą do skle
pu 16 gr., w sklepie lub na straganie 
18 gr. — za 1 kg. chleba kulikow- 
skiugo w .piekarni z dostajwą do 
sklepu 63 gr< ł

Potworne źonobójstwo.
Lwów, 20 lipca.

W  niedzielę wieczorem w pofu 
m^dzy Podboreami a Prusami, za
mordowaną została gospodyni z 
Prus, Marja z Dydów Kowalowa, li
cząca lat 27. Na jej widok dopiero 
przedwczoraj rano natknęli się dwaj 
miejscowi gospodarze, a to Preiss 
i Łaciński, którzy o tym fakcie dalii 
znać policji.

Na mieis.ee zbrodni vyjeci)alta ko
misja Siedcza, w której udział wziięll: 
sędzia śfledcźy radca Wltoszyńskk 
apliaant sądowy dr. Bartmański, le
karze sądowi dr. Szulfsław&ka i dr. 
Dawidowie/, prosektor Jakubowski, 
szet urzędu śledczego nadkomisarz 
Paryiewloz i zastępca 'komeC/dlainiPa 
Moyr. kom, Bala.

Na miejscu przeprowadzono dbr 
chodzenia wstępne, o^az sekwię 
zwłok.

Stwierdzono, że Kowalowa zosta
ła zamordowana w ten sposóó, że 
sprawca z tyłu ją zaatakował, zada

jąc w głowę Id-lka silnych u d et^  
kamieniem. Gdy Kowalowa zalko  ̂
azyła żyde, sprawca usiłował j& 
zwłoki zawlec do w pobliżu p łynąć 
Pettwl i utopić.

Dochodzenia wykazały, że KowaJ 
Iowa przed pięciu laty wyszła z* 
mąż za Rusina, a że byia P o te ’ 
wskutek tego między małżeństwem 
doszło do nieporozumień na tle r®H' 
gijnem » narodowem. Następnie K0' 
wałowa opuścńła dom męża i żarnie" 
szkaia u swicigo brata. Mąż tymcza
sem wiódł życie kawalerskie, czasa
mi stykał się z żlofcfe, ale odnos'1 si«J 
do nitej z niechęcią.

Świadkowie stwierdizają, że przed 
zamordowaniem Koiwałowej yddzieli 
Ją, siedzącą na torze kolejowy® 
wraz z mężv,m.

Na pod'staw4e zeztiań świadków 
na miejlscu aresztowano Kowala i 
odstawiono go do Lwowa. Kov,rai do 
winy się n‘e przyznaję j usiłuje wy" 
kaizać swe alibi.

-*x ro -

Aresztowanle mordercy ze Stawczan.
Lwów, 20 libca 

Onegdaj don'eśllśmy, że w Starw- 
czasnach, 'Powkit Gródek Jagtelfoftski 
podczas wesela u jednego z gospoda
rzy przyszło do bójki na może, a na
wet padło tóilka strzałów rewolwe
rowych.

Dochodzenia policyjne wykazały, 
że bójkę tę rozmyśtrie sprowokował 
Pioitr Mercało, syn naczolnika gmi
ny Stawcżany. Mercało zranił no
żem w p*erś Mikołaja Dirdyka, po-

czeia zasypał strzałami rewolwero- 
wen.l gości weselnych. Miikoilaii Ma
kowski, uguidzo^y kulą w głowę, 
zginął na miejscu, zaś Michał Jarosz 
i Iwan Perun został* niebeap/ioczinR 
poranlienl.

Mercałę aresztowano pod zarzu
tem morderstwa, i 1 rzyrkratwego usi' 
iowainiego morderstwa.

Ranni odwiezieni do szpitala, ws| 
ozą ze śmiercią.

URLOP PUŁK. PASZKIWICZA.
Warszawa, 20. 7. (AW.) Były do

wódca Szkoły Podchorążych pułko
wnik Gustaw Paszkiewicz, wyjechał 
wczoraj na dłuższy czas do Zakopa
nego.

GwAŁTOW NtTRZĘSIENIE ZIEMI 
NA ALASCE.

Montreal, 20. 7. (AW.) Seisitoigral 
w ,lV-ictonii, leżącej we wschodniej 
części Kanady, zarejestrował bardzo 
gwałtowne trzęsienie ziemi, które 
objęło południową i środkową część 
Alaski.

SKAZANIE REDAKTORA 
„GŁOSU PRAWDY",

Warszawa, 20. 7. (AW.) Sąd 'Ape
lacyjny rozpatrywał w dniu wczo
rajszym sprawę redaktora „Głosu 
Prawdy" P. Stplczyńskiego, uo/kaifto- 
rego o obrazę Generalskiego Sądu 
HinturOwego, w związku z prooese® 
por. Lis-Płońsldiego. Sąd A/Plelacyfro 
zatwierdził wyrok Sądu Okręgowe' 
go, skazując p. Srtpiczynłdóeigo na 
nieposzanowanie władzy na 3 mie
siące więzienia.

Z TEA TR U .

„W małym domku"
Rlttnera w wykonaniu „Reduty'*

Lwów, 21 ljpica.
Dramat oparty na „trójkącie mał

żeńskim, należy w Uteraturze tea
tralnej do tematów dnia wczorajsze
go Powiedztano już w tej kwestj* tyle 
(że problem teW raczej nuży, niż inite- 
resiuie. Mogłoby tak być i z drama
tem Tadeusza Rlttnera, gdyby jego 
„Mały domeit" nie posiadał — obok 
doskonałej struktury i przedzifwnefj 
gry kolejnych nastrojów w sztuce —. 
dwóch zagadnień psychologicznych, 
M ae amar rozwiązuje z nieomylną 
konsekwencją.

Problem pierwszy — to dusza, ra
czej tylko duszyczka Marji, kobiety- 
dziecka. kobieity-niewolnicy, o umy
śle ubogim, a% ercu zwderzęcem, 
któro rzuca beż wahania na loąp ipier- 
wszego-Iepszego uwodziciela. ,yPo- 
wiedz jej, że fest królową, a rozkwi
tnie w cieple miłości jak róża w 
słońcu..." I rozkwitła. Z domowej za
niedbane] kwoczki — rozwija się w 
miłośnicę radosną, pełną cżaru,' pija
ną szczęściem. Ale nie umie zarazem 
stać sfilę przebiegłą zwodntoą, grać 
1 łamliwej komedlili poprawnej żoPy,

zdradzającej ukradkiem męża. Pro
stota, szczerość, nieprawdopodobna 
otwartość dziecka, co njp potrań 
kłamać, gub* ją  1 zarazku staje się 
Początfcjiem wępiia. na którym za
wiązuje się konflEkt dramatu.

Mąż zabija ź)onę. ta k t, z który® 
zdołaliśmy się nia scenie już dostaffie- 
azBie o s w ć .  Ate tu właśnie zaczyaia 
się tragedia drugiej d/uszy — dokto* 
ra, natury władczej i 'sdnej, która je
dnak łamie się pod ciężarem dokona" 
nej zbrodni, diociaż sędżioraie uwtol- 
plilłi zabójcę od winy i kary. Mały* 
jasny dom/efk zacienia się w ponury 
dom roap&czy i pokuty. Doktor suro- 
ni od ludlzi, ale nie może wJac od sa
mego siebie, od zmory swego sumie' 
uda, które każe mu być swym w P' 
snym sędzią i bez względu na <M' 
godzące okoliazmości" wymierzyć 
sob«ie karę.

„Reduta" zagrała „Mały 'domek* 
tak, że żyliśmy naprawdę przez P&' 
rę godzin w jego ścianach, oddycha' 
Eśmy jego atmosferą. (Postacie* 
stworzone przez artystów zarów ^ 
główne jak epizodyczne, nie miały 
w sobie n>c prtzypadkowerro — był^ 
logicznie i indywidualnie pojęty!®5 
typami, oo podniosło znacznie wal®' 
ry sztuki,



„KURJER LWOWSKI** czwartej, 22 Ifipca 1926. 5

» W i o s e n n y “ k o n k u r s
„KU RJERA LWOWSKIEGO"

?v . * ■

o g ilo sto n y tr  m a ju  bs*. 
na najpiękniej ozdobiona kwiatami balkony

lub okna
zbliża się do rozstrzygnięcia.

Wfele' zgłoszeń komipetających o 
F  “Jr,l w konkursie posiadaczy ozdo- 
lonych okien i balkonów już wpły

nęło.
Ostateczny termin nadsyłania 

S o^zeń oznaczamy
do końca llpca b. r.

podamy zgłoszieirda do wla- 
av/rn°ścl Czytelników, którzy
drog^ pleoiscytu rozstrzygną 

o przyznaniu nagród.

Do udziału w konkursie uprawnia 
nadesłanie 3 wypełnionych kupo
nów. które Czyi -taiicy nasi znajdą 
w „Kurierze LwOWskim‘ w pewnych 
odstępach do końca b. m.

Wypełnione wszystkie 3 kupony
nadsyłać należy w kopercie pod 
adresem Redakcji „Kuriera Lwow
skiego*' („Konkurs wiosenny").

Przypominamy, że nagród bedzie 
5 - 6 .

P o lsk a  peptilrfika s o iy ie c k a .
Lwów, 21 lfifpca. 

Wychodzący w Z/ctołbunowle — 
oarrlzo ciekawie redagowany tygo- 
M k „Wschód", podaje dane o two- 
f^eritu Polskiej Autonomicznej Re
publiki Sowieckiej w Związku Re
publik Sowieckich.

W republice sowietów jest abec- 
ge 138,200.000 mieszkańców, w tern 
°kolo 1,200.000 Polaków. Cały te- 
rc» związku jest podztó.cmy na po- 
"zczególme republiki i arjitonomicz.ri-v 
browilnicae. Znajduje się tam 8 repu- 
Uik ntózaJeżnyich, 2 republiki nieza- 
kżno - narodowe., pozaitam 12 re
publik autonomicznych i 12 pmoiwinr 

airfor®miiaznycb; Obecnie rząd 
św iecki przystąpił do tworzenia 3 
aowych republik: mongolskiej, ży- 
aowrkiej i polskiej, tprzycaeim te 
dwie ostatnie będą tworzone drogą 
^łzyiausowej kolonizacji i przesie
dlenia obywateli danej narodowo
ści.

Oo siworzeaiiiia pofekiei autóirilSnń- 
cznei r-eipubEki Sowiety znalazły 
odpo-wiedni grunt na Podoik. W  11

okręgach: kamianRckim, płoski-
rowsklm, mohylowskim, lityńsklm, 
wlunilcklm, bracławsklm, latyczew- 
skhn, barskim, jampoMcim 1 urzyc-
klm — znajduje s)ię oikolo 110 pol
skich kościołów parafialnych ł 85 
kaplic. Te okręgi zostały uznane 
za •riajodip0'wiedtilejsze do stworze
nia autor omfaaiei poJskiej republiki 
sowieckiej. Poiizislkrno je  wlęic na 
yi tejonów polskich, -ejory na ra
dy wiejskie i rozpoczęta się tramisjo- 
kacja. Prawosławnych tubylców 
wywożono do Kijowszczyzny, zaś 
Polaków tam zamieszkałych zmii- 
szojo do przesiedlenia się na Ich 
miejsce na Podole.

W ten sposób ma powsit&ć na 
wschodniej grar^cy Polaki, bezpo
średnio za liinjlą. Zbruioza, mocna e- 
tnograikznie prowincja polska.

OKULISTA
d is  L e o n  G  »• u  d  o p ,  ordynajo 

przy ul. Romanowloza ”, 2*8< 
od godziny 12*1. 3— 6.

Z  naszych uzdrowisk

U st z Lubienia Wielkiego.
Luibień, w lipcu.

Obecny sezon w i Lubiiaijłiu Wiel
kim obok Lwowa przedstawia się 
zuptłoę dobrze. Do teigo czasu 
pnzybvto około 1.000 kuracjuszów.

Jeżeli zważymy, że zakład mu 
'Stcsurkowic rrialą ilość mieszkań, a 
o dobre mieszkanie prywatne nie 
bardzo łatwo, to wybierający snę do 
Lubienia muszą pamiętać o tern, że 
pow inni przedtem upewnić się co do 
mieszKaria w zakładzie, jeżeli nfite 
chcą Być zmuszeni do źaimiieszkiwa- 
n.ia w norze prywatnej, pozbawio
nej wiszclkich prymittywinych wy
gód. za które i tak należy de brze i 
słono płacić.

Skonstatowałem, że mieszkanie 
prywŁtoe pcza zakładom, o wiele 
gorsze, niż w zaikładlzie, jest za to 
droższe. Wobec teigo powinien wła
ściciel, baron Brunlckł, postarać się
0 rozszerzenie zakładu. dla dostar- 
czeifa większej ilości mieszkań kun 
raciiuszom.

P. Biur deki podno&i z każdym ro
kiem poziom swojego zdrojowiska; 
nie znajdu je on- tyilko poparcia ze 
strony tamtejszej gminy, która wca
le nie dba o porządek.

Wystarczy przyjechać do Lubie
nia po deszczu, a przekonamy się, 
jak długo błoto czekać będzie, aż 
samo wyschnie i w ..proch'1 się za
mień;.

Zato w łazienkach kgpiJlowych 
panuje wzorowa czystość i porzą
dek, dzięki staraniom energicznego 
dyrektora p. Feliksa Lairbora. — 
A jak wzorowo odbywa się sprze
daż biletów kąpielowych! Kura
cjusz nie potrzebuje protekcii, aby 
„kapać sie‘‘. Każdy uprawniony do 
otnzymainik biletu kąpje®ow jgo, na
podstawie pnzedlożion.ej ordwnaicji 
lekarskiej, zma numer swej kabiny
1 porę, w której silę może kąpać. — 
Sam byłem świadkiem, jalk dyrek
tor F. Lamhor, pradbiegając knry- 
taiz łaziieneik, kontrolował, czy rsfea- 
tnie kąpie się o oamaazcnej ptorae 
właściwy posiadlaic© hietttu. — Ob- 
siuga jest '.rzeczna. Prócz kąpiel

l lc|nfc .KurJ.n LwiW»ltlago“ i 22 7 1928-
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S ło io  o sztuce dzisiejszej.
(Z pogranicza muzyki, plastyk1 

i literatury),
(Ciąg dalszy),

 J; teraz  odpowiedzi^* na
Atonie; jak należy rozumieć muay- 

uięia z właściwego stanowiska 
Sow ieg o ?

.Muzyka uh? Jest tylkio formą. c>)t1ó- 
jałowym kompleksem dźwię- 

M koczącyt* mHe nasze uóhlo 
'Tmuayka zawiera treść! 

treścią jest — uczucie.
J^uzyka rodzi się z uczucia 1 do 
J^ucia przemawia. Wprawidizfiiei juta 
, wieau, zfDmsr kodyflkator esterty- 
^ PseiłdóKUsycznei, spraeciwiał się

vUoi!
5ÓHS

par de, vałns floęprds et des
hrW7 ropuissants, Vious oroyez exj 

y161* tout ce oue sals dlre?,
słuszność Hfegel, kiedy naizy- 

tZ, mu2vtot „sztuką ucaucto“ CVtar- 
l^.\Ken U0tK>r d1© Aęstbetik. tom III 

Według Hęglą — o ile śwla-
"!>] r y c ^ s*l (PhzedstawfSenfe
sf5!nyich z,awisk — muzyka żyje w 
^ „ Ze »^ub]cktyv'nei wewnętrzno-

i

Znany estetyk nłemieck1 Vlsclier 
(podkreśla stanowc-zo: „Nigjdy obraa, 
rigdy słowo ”Łe wypowifedizą tak 
nAjgłcbszych, najistOtnSeęjszycihi
drgnień sieroa, jak  muzyką" (Aasthe- 
dk, III, 870). Nawet Liszt, zwoknmk. 
muzyld piogramoweli, wyraźnie za
znacza, iż uazucle Jest pmażródSem 
wszelkie} muzyki („Fedioz w*d sd- 
ne Harald Symphtn#e“).

A z współczesnych woła ceniony 
Romajn Rolland, który Jest ®fie tylko 
znakomitym literatem, lecz nSemPCej- 
wybitnym teoretykiem i zpaw<cą 
muzyki: „...Frapression des seutf- 
ments c’esl l‘essence dó la muS'- 
que--. (Histodre de 1‘općra en 
avant Luiiy te Scaiiattj, Parfe 18995).

Założeniem kóMstyn’tywnem mu
zyki, fundamentem^ na którym 
wianos» s8e wsuainiały groadh tej 
sztuki Jest tedy nikwątpBwfjje — 
uczucie. Uczucie jest tem, z c®e©o 
muzyka w dwszy kompozytora w y 
tryska — uczucie jest tem, co bocM 
się czarodziejsko w duszy muzykal
nego słuchacza gdy peraymuje dzieła 
muzyczne. Tony, ich kombinacje i 
zespoły to jeno środki dl1 wyrażenia 
uczuciowego przeżycia.

Tak Jednak jak hipokryta zewm f- 
tranemi grymasami może udawać t- 
stotną treść duchową — tak czasom 
muzyka dfc wyrtika z uczucia i Jest 
tylko szpetnym, haniebnym gryma-J

sem, któremu n ê odpowiada1 równo
ważnik psychiczny. Taką muzykę 
bezduszną, która nie będąc wyrazom 
(w zoaczęuTu Ben^nterta Ci acego) 
tylko samą formą, nie jest wlaśdwte 
muzyką — charakteryzuje doskona
le Wagner, Mady w dżtde „Oper 
und Drame“ określa tajemnicy ope
rowej muzyki Meyerbeera. Jest nią 
ełekt. ,,Chcąc ^ yja^ntó, co roaumaieni 
przez iłowo — pisze gen#al-
ny muzyk z niezrównaną troPfei — 
musimy ogromnie uwalać, by nie 
posługiwać stę słowem o znaczeniu 
pokrewiem: „skutek*. Wrodzone 
nr.m poaziucie kojarzy zawsze w, na- 
szęj wyobraźni pojęcie „skutku* z 
pojęciem poprzedzającej go przy
czyny. Jednakże, gdzie jesteśmy — 
rak wida>my w  tym prziypadjktu Ł-  
w wąflpitwości lub też caUloowtcffle 
przekonani, że łąaznośc* takiej1 nie
ma, — wtedy oglądtnąć s'ę musimy 
m  innym wyrazem, w  cehi określe
nia wrażenia. Jak!« odbiorwmy n. p. 
po  wysłuchaniu utworów muzycz
nych JWeyerbeera; a więc po4ugu- 
Jemy się cudzoziemskim wyrazem 
nic wypływającym bęzroóredtpio z 
wrodaonyoh nam uczuć, Słowem 
„efekt*. Chcąc doklidinie] określić, 
jakie znaczenie nadajemy słowu ,,e- 
fekt* powiemy, że roEum^my przez 
nie „skutek bez (Przyczyny*.

Takieuil jalowemi efektami, skut

sahiozacyrh i borowinowych, 
kład ma pmanatorjum radowe i u* 
rządzenia meebano - lecznicze pod 
opieka k  karna ząklaidbwego, dr. 
Wsady? ława PoosońUkiego ze Lwo
wa, który cieszy się wielką frek- 
wencją .poiHicanośdi, swose-
mu taktowi t swojej wićd^y M a r
skiej.

lżycie towarzyskie uprzyjemnia 
ood/ilenntie orkiestra p. Geigera w
pawik nie muzycKnytm, kasyno-(któ
rego prezesem jesit p. dr. Lille, a go- 
sp< d̂ T.tią p. ruecanasowa Brendlo- 
wa), dancingi w restauraajn zakła
dowej lub u p. Drlksa. Nierzadko 
odbyiwają się festyny 1 koncerty, na 
których publiczność pmzepętdfca miłe 
chwile.

Jcżdi chodzi o cudowne działanie 
kąptidi. to ntaUkowo stwierdźiłii je ta
kie powagi me-Jycizne, jak prof. dir. 
Radziszewski 1 dr. A. Sabatowsiki 

Prot. J. S-

KURACJA KSIĘŻYCOWA- 
W LEYSIN.

Lwów, ,21 l»pca.
W  ztaanem sanaitariju n w Leysin, 

przeznniczonem dla chorych nagru- 
źliio?,, zastosowano z powodzeniem 
kura cię księżycową.

Stwierdzono, że Światło księży
cowe posiada również promienie 
ultraHoletowe, iszczące  bakcyle 
gruźlicy,

Ekspot 5 merltó doikio"ano 'pa jednej 
z pacjentek- która przykryta cieołą 
koldlrą., leżała wystawiona na dzia
łanie światła księżycowego.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powlatrzna] Państwa.

kami bez preye nyny, formą bez u- 
czucewej treści operują rozmaite 
,j>obi=owe* utwory w stylu Kaffic* 
brennea-a, TaUberga czy ihbych — 
Jałowe, niesmaczne koloratury, ka
dencje i ozdóbniki muzyczne i t. d. 
(Kiadencia uzy ozdobnlk może być 
jednak czasem wyrazem ucz-icia 
n. p. u Szopena).

Muzyka musi być mową serca — 
jeśli o tom zapomina staje saę rówuic- 
rr .dna ze szhu\« kuhmarną.

Ale tież mi.si być tylko mową ser
ca. .Wprowadzanie do muzyld tre
ści Pozamiocjonuhietl wykoazlawl 
ją w muzykę prrgramową. (Załittziyć 
tu także należy niektóre poczynania 
muzyki najnowszej). Muzyka pro
gramowa chce rywalizować z innę- 
mł sztukami. Nie wystarcza Jej pod- 
n»C>sla i niezwykła zdolność przema
wiania do naszego serca — ona usi
łuje także lśnić barwami jak maiari 
stwo, kształtów ać jak nzęźba, wzno
sić orzed okiem formę plastyczną 
jak archltetóuira, a nąwęt rtek«odyi 
dawać fabmę powieściową. lub dra
matyczną jak literatura oraz wresz
cie operować pojęciami j sn^am1 Jak 
filozofja. Słowem —• Istotą muzyki 
programowej są wytyczne poz-amu- 
gyerne, obejmowane zwykle naawą 
„programu*,

<t a l
  OO -■.!
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Zalegających z  prenumeratą P. T . Abonentów uprasza* 

m y o rychle wyrównanie zaległości przez przekazanie 

na PJ K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowym i, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki oisma

Kupjes* c3t-ohobycki.
(Od naszego korespondenta.)

Drohobycz, 18. lipca.
S p raw y m iejskie, We czwartek 

odbyło się posiedzęnie Tymczaso
wego Zarządu miasta, nâ  którem 
Kierownik Zarządu p. inż. Reutt 
zawiadomił Radę, że W ojew ództw o 
zatw ierd ziło  budżot Gminy na rok 
1925 i etat służbow y dla pracowni
ków  m iejskich. Następnie p. _ inż. 
Rautt zło żył spraw ozdania z działal
ności M agistratu, i doniósł, że ML 
nisterstw o w uzględnieniu podań 
Magistratu w sprawie uzyskania 
pożyczki inw estycyjne] przyznało 
ju ź drugą ratę pożyczkow ą w  w ys o 
kości 50.000 zł. i obiecało wypłacać 
ra ty  w p o w yższe j w ysokości każde
go miesiąca aż a o * ja 3 ia n i.

Magistrat przystąpił do budowy 
ratusza na podstawie planu wyKO- 
nanego przez arch, Jana S em kow i
cza. Budową prowadzi M agistrat 
w b  w łasnym  zarządzie pod kierow
nictwem inżyniera miejskiego p. 
Kllsiackiago. Na każdą robotę roz
pisuje Magistrat iicytaoję atartowąi 
przy budowie zatrudnia się tylko 
s iły  miejscowe.

Umowa zaw arta z arch. Semkó 
widzem  wywołała ożyw ioną dysku
sję, w której uczestniczyli radny 
miasia Parnas i zastępca kierowni
ka Zarządu miasta Dr. A. Ralter.

(Po dyskusji uchwalono p rzyją ć  p o 
życ zk ę  rządową na podanych w a - 
.unkach i zatw ierd zić  um owę z  ar- 
ohitektą Sem kowiczem .

W sprawie w ydzierżaw ienia 2 0-tu 
m orgów  łąki m iejskiej na Koroście 
po zapadłej w marcu uchwale, od
dającej ten teren pod cele kopal
niane p. inż. Sulim irskiem u wnieśli 
pp. inż. Kazimierz Broniow ski i 
Włodzimierz Brinkian o w iola ko
rzys tn ie js za  o fe rty, które w odpi
sie doręczono p. inż. S ulim irskla- 
mu, a ponieważ ten nie dał żad
nej odpowiedzi uchwalił Zarząd 
miasta oddać dzierżaw ę p. Włodzi
mierzowi Brinkianowl jako najw ię
cej oferującemu.

Pozatem uchwalono zw olnić  od 
w szelkich odsatak i kar za zw łokę 
tycb podatników, którzy w przecią
gu lipca zapłacą w szelkie podatki 
gminne za lala 1924, 1925 i pierw
sze półrocze 1926.

Następnie zgodzono się, by za 
o p o n o w a ć  jako ozłonków Kom isji 
do badania cen ze strony produ
centów: pp . Józefa Krafta jako przed
stawiciela cechu piekarskiego, Pin- 
kasa Schraiara, jako zastępcę gru
py czwartej, Józefa Tarnaw skiego, 
ako przedstawiciela masarzy, Joe- 
a Reifiara, jako eprezentanta 
cupców i handlarzy % Tomasza 
Jrbanowicza, jako przedstawiciela 

rolnictwa, a ze spożywców: pp. 
Jana Cholewę, Mateusza Halparna, 
Dra Rudolfa Skibińskiego, Mateu
sza Melnarowicza, i Karola Saista.

W końcu uchwalono upoważnić 
M agistrat do załatwiania przaz czes 
farji wakacyjnych t. j. do końca 
w rześnia b. r. spraw natożących 
do astrybucji Rady m iejskiej na w y 

padek niemożności zebrania wy
maganego kompletu z wyłączeniem 
spraw wymagających kwalifikowa
nej większości.

Sokół O rły Drohobycz 5:3 (3:3) 
Boisko Sokoła.— Zwycięstwo pierw
szej drużyny, która młała więcej 
szczęścia od przeciwnika, jakkol
wiek gorsza, było niespodziane. 
Goale dla gospodarzy strzelili Da- 
nasiawicz (4) i W itkow ski (l), —  
Publiczności, która zachowała się 
na boisku nieodpowiednio, było z 
powodu ulewy mało. — Zawoda
mi kierował poprawnie p. W alow - 
ski ze Stryja.

W Sobotę, dnia 10. bm. zawitał 
do Borysławia T e a tr  Mały ze Lwo
wa, na jeden gościnny występ. W 
po brzegi wypełnionej sali „Soko
ła" odegrali komedję° Giovanui 
Forzano: „Dar poranka".

Sławny teatr „Raduta" w swoim 
tóurnee po Polsce odegra u nas 
w poniedziałek, znakomitą kome- 
d ję : „Uciekła j n i  przepióreczka*, 
Żerom skiago. Zapowiedziany go
ścinny występ świetnych artystów 
wileńskich wvwołał w naszem mie
ście zrozum iałe zainteresow anie.

Zabólstwo w  obronie własnej. 
Jurko Kłoś, przyszedł onegdaj pod 
okno Juljana Jaworskiego i odgra
żał mu się na tle starych porachun- j 
ków. Gdy Kłoś nawet laską odpę-‘ 
dzić się nie dał, rzucając niebez
pieczne pogróżki, Jaworski wydo
był rewolwer i położył Kłosia na 
m iejscu trupem . Jaworskiego od
stawiła policja z Bani Kotowskiej 
dy Sądu powiatowego w Droho
byczu. (wg.)

K . a a r j ł s g «  i o j w j g j s y .

Lwów, 21. lipea. 
S Z K 0 IE N IE  PILOTÓW  WŁOSKICH

PRZEZ POLSKĄ LINJĘ LOTNICZĄ.
Włoskie Towarzystwo Żeglugi 

Powietrznej „Transadriatica" w 
Rzymie i Anconie, które organizu
je linję komunikacji lotnicze] W ano- 
cja-Klagenfurt-W iedeń, zwróciło się 
do Polskiej Linji Lotniczej z 
prośbą, by piloci w łoscy mogli do
konać kilkunastu lotów obok pilo
tów  polskich, celom odbycia prakty
ki przy drugim sterze w szczegól
ności na trudnym górzystym od
cinku Kraków-Wiedeń. Zairąd Pol
skiej Linji Lotniczej zgodził się na 
szkolenie pilotów włoskich i w 
dniu 6. bm. rozpoczął praktykę 
pierwszy lotnik włoski. Burattini.

UZNANIE W ŁOSKIE DLA POLSKIEJ 
ŻEGLUGI PO W IETR ZN EJ.

Dyrekcja najpoważniejszych wy
dawnictw lotniczych włoskich: Ty
godnika „La gazetta dolPAylazione" 
oraz m iesięczniLa „L'Ala L  Italia" 
zwóciła się do Zarządu Polskiej 
Linji Lotniczej z prośbą o ze zw o 
lenie na zapoznania sią z organiza
cją polskiej sieci powietrzna], utrzy
mywanej przez to Towarzystwo, 
podkreślając, że zajmuje ona przo
dujące m iejsca w  św iatow ej ż e g lu 
dze p o w ie trzn e j.

ROZBUDOWA W ŁOSKIEJ SIECI 
POWIETRZNEJ.

Rzym. (Teł. wl.) Ze wszystkich 
państw europejskich jedynie Włochy 
mhno silnie rozwiniętego przemysłu 
lpiińczegu nie miały komunikacji po
wietrznej. Dopiero w reku bieżącym 
zorgat taoiwamo żeglugę powietrzną 
na linji Triest—Wenecja -Turyn, a 
obecnie organizuje się druga lin ja 
IRzym—Bolonja—Werono—Insbruok 
—Monachium.

KOMUNIKACJA POW IETRZ^1 
EUROPA-AMERYKA.

Kopenhaga. (Tel. wł.). I s l a f ł  
instytut iiietereoJoigłcz/ny pracuje 
becnie nad zagadnieniem, czy nT_ 
na zorganizować linię powietrzna 
czącą Europę z Ameryka 
przez Islandię. Badane są °^c° ą I 
sity wi-artru w wysokich wa'rs,tlv̂ Le \ 
powietrzny ch oraz promieniowi 
słońca. Przy pomyśPtych
linia komunikacji powietrznej W
głąby z Hamburga przez Scapa P   ̂
Fiiroer-Islandję, północną . ^  
Grenladji do Nowego Jorku.

BEZPIECZEŃSTWO W LOT
NICTWIE.

Londyn. (Tel. w l). iPebfO1110211 
cy amerykańskiej fundacji Gugtf^ 
heima, której celem jesit ro z w ij^  
żeglugi pawietrikięj odbyli nied®^  
podJrótż po  Europie celem  żtebiw 
miferjafu, któryby pozwolił lim %Vi 
żyłkować 2 i pół niiljona dolarów ' 
spouób najbardziej odpowiadaj**21 
intencjom fundatora. W wynika ® 
podróży ogłoszono sprawozda® ( 
które wyjaśnia, dlaczego lotn^^L 
cywilne rozwija się tak 
Pierwszą przyczynią jest brak tsm  
nia publiczność* do nowego śro*®* 
lokomocji i w tym  względzie -  — 
rozpocząć szeroką propagandę, 
macząc, iż samoloty są równie - 
piecznymi środkam* podróży jak * 
leje i Parowce. Drugą przyczai 
w strzym ującą rozwój awjaojii oyi^ ' 
mej, są słabe finansowe podsta^1 
przemysłu lotniczego, który 
nie pracuje nad1 budową sam olo^Fi 
wojennych, stosunkowo mniej tfjj* 
gi poświęcając samolotom, liiaai«r 
wym.

Dziewięciogodzinny dzień pracy 
w  szkołach włoskich.

R zym , (Teł. wł.)
Mussolini postanowił zastosować 

konsekwentnie 9-cio godzinny dzień 
pracy do wszystkich dziedzin ży
cia narodowego —  w administra
cji, zakładach przemysłowych, biu
rach handlowych, a nawet... w szko
łach. Młodzież dowiedziała się 
z przykrością, że i wakacje zosta
ną skrócone o miesiąc cały.

Rzekoma córka Mikołaja II. 
oszustkę.

Berlin, (Tel. wł.)
Monarchiści rosyjscy ogłaszają 

wyniki ankiety, przeprowadzonej 
w sprawie p. Czajkpwskie], poda
jącej się za wielką księżną Anasta
zją, córką Mikcłaja Ii-go. Badania 
doprowadziły do wniosku, że jest 
to zwykłe oszustwo dla calów 
pieniężnych, mimo to dwór duński 
na prośoę eks-cesarzowej rosyj
skiej, wypłaca w dalszym ciągu 
stałą zapomogę p. Czajkowskiej.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Wiadomości z kram.
X Od 50 do 60.000 kg. clX  Dyrektorem teatru pelskbgo w 

Kato widach ®!a sezon 1926/7 został 
ponownie p. Biernacki.

X  Ludność m. Poznania wyniosą 
według ostatnich obliczeń 222,860 
osób.

X Wszechpolski zjazd georoow 
zakończył Obrady w Grodnie. Obra
dowe I on k‘lka dni w Wilnie, a  za
kończył praćę w Grodnie na Starym 
Zamku

X Ofiary Wisły. W htódefelę u- 
bległą w WarteuStiwie podeta*, Kąpie- 
łi w Wiśle utonęło 6 ośób.

X Telegramy do Gdańska mają 
być traktowane jaikio zagraniczne i 
opłacanie weklług taryfy zaigraińlEz- 
nej. W  tNesrrairriach tycb Gdańsk 
musi być nazwany „Danzlg". O ik 
wysyłający telegram zażąda dorę
czenia telegramu za pośrednictwem 
polskiego urzędiu pocztowo - tele
graficznego Nr. 3, teitegramy taki© 
traktowane będą jako krajowe i o- 
płacare według taryfy krajowej. _

X  Afera tytoniowa w Krakowie. 
Wyłapano w Krakowie szajkę zło
dziej! kolejowych i aresztowano kil
ku członków tej bandy, których 
przychwycono na gorącym uczyn
ku włamania do wozów kolejowych 
i kradzieży pak tytoniu.

Kilku zlodzfflejom odebrano towar 
i odstawiono oprysizków dO więzie
nia. Sprzedawali oni skradziony ty
toń w sklepach żydówslkiidh — 
przyaresztowawo kiJlkuniais|{iu pase
rów. Całą furę tytoniu, skonfisko
waną u paserów, odesłano do kra
kowskiej fabryki monopolu tytonio- 
srćęou

dziennie dostarczać będiziiie w ^  j  
szawic sprowadzony a Fra® 
wielki piec. Wyjpfak chłeba 
wać się będzie wyłlą-azuiie nai £& 
w orgarteowaiffl a przclz mleflislkfe  ̂
kłady zaopatry.wania wielki^ 
karni mechanictanieS' w Warsiziaró^ 

X Specjabit kursy nauki 
nia dla dzieci szkół powszech^ 
zorgarizowal wydział oświlajty 
tury magistratu w Wantzaro/ie. 
Szkoły pływania pfesiadajgl ^ 
snych ir&traŚftorów i ihsitirukto^

świata.
’+  Polacy w  Berlinie. WcdKf “ 

statniego sijmsu przebywa w BefW  ̂
20.775 Osób narodowości Polski^fr,

4  Ludność Niemiec, wedłne 1
su ostatniego, wynosi 62,300.00° 
sób. J

+  Orędrie biskupów w 
pięitriide upadek moralności pńj5 ^ 
nej i stwiendlza mivdfey inneP,i> 
parująca obeaniiie moda ma 
cię do 'Obnażania i u wydatny, 
kiztałtów. Orędizie (piętnuje  ̂
chcdcenie kobiet do kościoła *■ 
braniu rieprzyzwodtem. $

+  Naszyinik pereł
1,200.000 fr. zgubiła w Paryżu 
nwwa Rotszyldowa podczas &  
dżki automobilem i wyznaczyć 
grodę 40.000 fr. za odniesień5® $  
sizyjnika. Naszyjnik ten nalf“y,|( 
najkosztowniejszych, znajduj*^* 
s;ę w ępsiadantu pry watnem. ™ 
ra on 89 czystych pereł.

 OQ —



„KURIER LWOWSKI" czwartek, 22 Kpca 1926. 7

Ustawa u zmianie konstytucji uchwalona
c z y t a n i u *

Przebieg wczorajszego dnia politycznego.
SPRAWA ART. 8 W KCMISJI 

KONSTYTUCYJNEJ. 
Warszawa, 20. 7. (PAT.) Dzis ra- 

'io przed rozpoczęciem posiedzenia 
Sejmu, obradowała sejmowa komisja 
konstytucyjna nacf artykułem 8 pro
jektu ustawy o zmianach Konstytu
cji, który jak 'wiadomo, został m  
wczorajszym posiedzeniu Sejmu o- 
desłany d)o komisji, celem przereda
gowania.

Artykuł 8. został sformułowany w 
ten sposób, żie Prezydent Rzeiaziypo- 
sWolitej rozwiązuje Sejm i Se®at Po 
upływie czash, na który zostały wy
brane. Prezydent Rzeczypospolitej 
może rozwiązać Sejm 1 Sonat przed 
upłi wem teso czasu, na który zotsta- 
ly wybrane na wniosek Rady Mini
strów umotywowanem orędziem, 
jednak tylko raz z tego samego po
wodu. , |

DALSZE OBRADY NA PLENUM 
SEJMU.

Warszawa, 20. 7. (PAT.) IzSba 
Przystąpiła do dalszego głosowania 
nad ustawą o zmianie Konstytucji, w 
szczególności przystąpiono do arty
kułu 11-go o prawie dekretowania.

Postawi© Wyzwolenia podnieśli, źie 
udzielenie Plrezydenitlowi [prawa do 
zmiany ordynacji w j boręaej jest 
zmianą Konstytucji i na to Potrzebine 
są dwie trzecie części głosów-

PRZERWA Z POWODU ART.
11-GO.

P. Marszalek oświadczył: Ponie
waż kwestja, która s*ę wyłoniła o- 
kazała się natury nie regulaaniin|oiw©J 
ieciz merytoryczno-poUtycznej, pnze- 
to zosMia przekazana komisji kon
stytucyjnej, która się tóeawłoaztnffe 
zbierze i sprawą tą się zajmie.

Na tem p. Marszalek przerwał 
Posiedzenie do godziny 3.30 uJodoTu- 
duiit.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA 
ZNALAZŁA SPOSÓB™ 

Warszawa, 20, 7. (PAT). Komisja 
Konstytucyjna zebrała się niezwło- 
ozrliie po przerwie obrad Sejmu cer 
lem uzgodnienia a*t. 11. W wyriJku, 
obrad komisja nie dosiła do uzgo
dnienia pod vn Jedem material
nym, nastąpiło jednak uzgodhleuie 
Pod względem Manualnym, t  j. co do 
sposobu głosowania.

Komiisda us+aSKa, że Marszałek 
^odda pod głosowanie najpierw 'ar
tykuł 11 w brzmieniu, zapropono- 
Sanem przez komisję, o He zaś to 
nłe przejdzie, poddany będzie pod 
? ,csowanie ten sam tekst komisji, z 
dodaniem poszczególnych poprawek.

ZAKOŃCZENIE GLOSOWANIA
NAD GALĄ USTAWĄ. 

Warszawy, 20. 7. (PAT). Pasie- 
d*?&raiie Sejmu. Po przerwie Izba 
^zystą.piła do glosowania nad arty- 
kufejr, 8, który przyjęto w redakcji 
• ustalonej na dzisiejszem posiedze
niu komisji konstytucyjnej}.

Nad artykułem 11-tym glosowano 
Podług ustalonego na komisji po- 
rz Id,ku. Ponieważ jednak wszystkie 
^•‘■eski upadły, nie wyłączając 
yi-iosku komisji, tern samem skre- 
S‘ę;Uo ustęp pierwszy art. 11, który 
•nówtł 0 piriuwie dekretowania Prc- 
2Vdenta w czasie między kadencia-

i  %

Przystąpiono następnie ao ustępu 
drugiego, tego samego artykułu, — 
który mówi o prawie debetowania 
na podstawie specjalnej ustawy o 
pełnomocnictwach.

Ustęp ten [po odrzuceniu popra
wek został przyjęty w brzmieniu 
komisyjnem większością 259 głosów 
przeciw 95.

Przy ustępie trzecim tego same
go artykułu, który mówi o sposobie 
wydawama rozporządzeń Prezy
denta, cdrzucoio poprawkę w spra
wie utworzenia Rady Stanu, cafy 
zaś ustęp przyjęto.

Przyjęto również artykuły: 12, 13, 
14 i 15.

W ten sposób zakończono drugie 
czytanie ustawy o zmianie Konsty
tucji. Trzecie czytanie odbędzie się 
prawdopodobnie w czwartek.

DYSKUSJA NAD PEŁNOMOC
NICTWAMI DLA RZĄDU.

Poseł Grynbaum oświadcza, że 
piemjer Bartel jest pierwszym sze
fem rządu, który publicznie oświad
czył, że antysemityzm ekonomiczny 
jest szkodliwy dla Polski i że z tym 
systemem należy zakończyć. DJa- 
tego też — oświadcza p. Grynbaum 
— glosować będziemy za pełnomoc
nictwami, lecz tylko dla rządu pro
fesora Bartla, wferzę bowiem, żc

on sprawę żydowską traktuje po
ważnie.

Pos. Dąbski (Str. CM.) podniósł na 
wstępie, że przedstawiony w Ponie
działek przez profesora Bartla pro
gram rządu jest pierwszym progra
mem, który w należytem świetle 
przedstawił rolnictwo. Następnie 
mówca omawia szczegółowo niedo
magania w różnych działach admini
stracji państwowej, domajgaUe isćję 
ich usunięcia. W końcu oświadcza, że 
Stronnictwo CLłopsk‘0 daje iządowi 
pełnomocnictwa na podstawie pro
gramu, który rząd przedstawił.

Pos.. B ‘tner (Ch. D.) ztutotmje snę 
krytycznie tak na program, jak i na 
dziiałaliriuść nowego rządu. Nowy 
rząd właściwie nie dał nowego pro
gramu. Nowy rząd idzie obecnie po 
drodze walki ze Sejmem, który je 
dnak bynajmniej nie jest wyłączną 
przyczyną zła.

Pos. ks. Dachowski (KI. kał. ludl.) 
oświadcza, że jego klub w wielu 
punktach aprobuje program rządu.

Ostatni przetrawił iplo®. Pryłucki, 
w j stępując w obronie parlamentary-

"»n zagrożonego ustawą, oświadcza, 
że będzie głosował przeciwko tej u- 
stawie.

Na tern dyslrusję przerwano do na
stępnego posiedzenia, które wyzna
czono na !utro godzina 3 popołudniu.

Sytuacja na giełdzie wars?.
(Telefonem od naszego korespondj.

Warszawą, 20 1'ipca.
Stale i pełne od kilku tygodni po

krywanie przez Bank PcMd zapo' 
tasebowanAa na waluty obce spra
wiło, że giełda warszawska stała 
się jedynym mlarod ijnym regulato
rem kursu walut zagranicznych W 
stosunku do złotego.

Za granicą znajdują, się tylko mi- 
mimdifne ilości złotych, które nie mo
gą wystarczyć do żadnej gry gieł
dowej.

Fakt, że giełda warszawska opa
nowała sytuację, umożliwia banko
wi PclSskiemu uzyskanie woinej ręki 
w kierunku stabilizacji kursu złote
go. Na „czarnej giełdzie" panowała 
dziś dla walut obcych tendencja zu
pełnie słaba. Kursa zbliżyły się dio 
poziomu oficjalnych bez odbforcy. 
Małą ilość transakcji zawarto P« 
9.13 za dolara.

Bank Polski płacił za efektywne 
dolary 9.13, za deiwiizy na. Nowy 
Jork 9-JS.

Zwyżka kursu akcyj.
Na giełdzie akcyjne] zaznaczyła 

się dżiś ponowna faza wielkiej haus- 
sy papierów akcyjnych, przy małej 
podaży. Z akcji polskich najbardziej 
zwyżkowały: Starachowice, Rudzki 
i Węgiel. Z« akcje Bai.ku Polskiego 
płacono przed otwarciem giełdy 83 
zł., gdy wczoraj kurs ich wynosił 
tylko 77 zł.

Plotki bolszewickie.
Moskwa, 20. 7. (AW.) Równocze

śnie 'z propozycją nawiązania bezpo
średnich1 rokowań sowiecko - ■fto’ 
tandzkich Prasa sowiecka zamie
ściła szereg artykułów, atakujących 
głów nie Angłję za jej politykę bałty
cką, twierdząc, iż Anglja przy pomo
cy Polski, dąży do stworzenia nad
bałtyckiej koalicji państw, skierowa
nej uotrzem przesili Sowietom.

PUŁK. WIENIAWA-DŁUGOSZEW- 
SKI.

Warszawa, 20. 7. (AW.) Nominacja 
pułkoiwjtiiika (W ienUwy-iD’ ugorze w- 
skieeo .na dbiwódicę 1 pułku s-zw olc- 
żerów naSfcąpite: wczoraj-

.• — OO - 1 "
WYKRYCIE DEFRAUDACJI

W P. K. O.
Warszawa, (Teł. wł.). Podczas 

kontroli ksfiiąg w P. K- O. wykryto 
w tych dniach defraudację, popeł
nioną w kwietniu b. r. Na podsta
wie sfałszowanego czeku usunięty 
obtcnie urzędnik P. K. O. podjął z 
kasy kilkanaście tysięcy zł.

Oszusta i jego wspólnika areszto
wano.

Różne.
-F Międzynarodowy kongres stu

dencki odbędzie się 2 sierpnia b r. 
w Kasrlowcu w Jugosławji.

+  Olbrzymie stada szarańczy
zjawjty się w gub. Astrachańskiej i 
innych okręgach raołudtiiowydi Ro
sji. Liczna pola spustoszone. Wła
dze ogłosiły stan wyjątku wy.

Morderstwu 18-letnleJ służącej 
za 25 szylingów.

Wiedeń. (Teł. wt.)
Młodociany czeladnik piekarski 

01iva zamordował pokojówkę swe
go majstra i znikł. Przypir^czają że 
popełnił samobójstwo. Powodem by 
ła chęć rabunku i zemsty za zawie
dzioną miłość.

Morderca zrabował swej ofierze 
25 szylingów,

b miljonń Rf dolarów pożyczki
na rozbudowę miast i rolnictwa.

- N ...........  (Telefonem od na sz a go korespondenta)
Warszawa, 20 Epca.

Bank Gospodarstwa Krajowego 
zawarł z firmą Ullen et coanp. umo
wę o pożyczkę inwestycyjną w wy
sokości 6 ndlju. ów dolarów, z któ
rych 3 miljony przeizinaczfone są na 
budowę elewatorów zjożowych, — 
zaś 3 miljony na europeizacją miast; 
Sosnowca, Dąbrowy góra-, Kielc, 
Zgierza i Otwocka.

W miastadi tych przeprowadzona 
zostanie budowa kanałów, wodo
ciągów I rzeźni.

W  sprawie budowy elewatorów 
JBarik Gosyodarsitwa Krajowego za
warł umowę ze znaną firmą Erik- 
son i Chrfetens w Esbjery, jedhą z 
największych światowych firm zbo
żowych w  Dam#. Firma ta pmzystę- 
pujje z 30 procent do kapitału ęks- 
płęaiaoyłnieigo } w naijfmrciszyin cza
sie wyspie do PoMd: swych facho
wych pracowników, którzy ustalą 
miejsca pod budowę elewatorów o- 
raz sporządzą potrzebne plany.

Zgon Feliksa Dzierżyńskiego,
krwawego prezesa G. P. U. w  Rosji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 15|p;ca.

Dżiś otrzymany tu z w‘nrygod
nych źródeł wiadomość, że w Mo
skwie zmarł Feliks Dzierżyński, je
den z główn. fflarów rządu sowiec
kiego, były naczełny kierownik 
„czerezwyC7aj/'lJ w okresie krwa
wego terroru, a ostatnio prezes G. 
P. U. (głównego zarządu polityczne
go =* zmodyfEkowaiiiej czrnezwy- 
czajkii) a zarazem komisarz ludowy 
dla spraw komunii :acjl.

Dzietrźyń* — jak wiadomo — z 
pochodzenia Polak, rodem z ziemi

włoskiej, był ongiś jednym z prze- 
wódeów t. zw. „SOcjal - Demokra
cji Królestwa Poiskjego i Litwy"
(S. D. K P. i L.), a w •. 1920 stal 
wratz z MaTchlewskim (również już 
dziś nieżyjącym), na czele polskiego 
nradiu sowSeolflóęo, który miał 
wprowadzić w Polsce ustrój so
wiecki.

Dla rządu rosyjskiego zgon Dzier
żyńskiego będzie nieoowetowa- 
ną stratą iecLiej z najwyhirsiejszych 
'indywidualności w rosyjskim ruchu 
reyroł.uci anym.

-o x  o x -

Zwrot w polityce bałtyckiej
Rosji sowieckiej.

Moskwa, ?0 .,7 . (AW.) Sprawa 
paktów gwarancyjnych między Unią 
sowiecką a państwami bMtyckieni,
weszła w ncwe stadium przez o- 
śwfiadczeltóe posła sowieckiego w 
Hclsingforsie, iż rząd sowiecki go
tów jest rozpocząć z Finlandią bez. 
pośrodrih* rnko^ołiia. mrń^wo w

snrawie zawarcia paktu rozjemczego 
jak i w sprawie wysp AlandzkKh.

Jak wiadomo, rząd sow. m© uznał 
orzeczenia Ligi Nar. z r. 1921, przyzna 
jącej fe wyspy Finlandjl, Pod wa- 
ruPkiem zupełnej ich demilittairyzaicyl 
i zamierza sprawę tę poruisizyć na



„KURJKR LWOWSKI" czwartek. 22 lipca 1926. 1!
K R O N I K A .

Dziś: rzym.-kat
Praksedy gr.-katol. 
Prokopija m.

Ju tro : rz y n  -kar.
Marji Magdaleny 
gr.-kat. Pankratyja

REPERTUAR TEATROWi 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI
Środa, czwartek i piątek 23 o godz 

7‘30 (po raz ostatni] „B'twa pod Wa- 
terloo-

TEĄTR NOWOŚCI.
Środa 21, gościnny występ warszaw

skiego teatru „Qui pro Quo“ „Rączka 
w rączkę* (po raz ostami).

Czwartek 22 i piątek 23, gościnny 
występ wars2av.skiego teatru „Qui pro 
Quo“: „Haho Wujek* wielka rewia aktu
alna w 2 akt-ph (12 obrazach) pióra M. 
Hemara i J. Tuwina.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Środa 21, czwartek ^2i piątek v3/VIU. 
Teatr Mały zamknięty celem odczysz
czenia.

Sobota o g. 7.30, występ zesoołu 
artystów krakowskiej „Bagateli".

Ntedciela o g. 7.30, występ zespołu 
artystów krakowskiej' „Bagateli*.
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:

Apatio: „Pr2,ez mgły w przestworza"
Chimera: „Kobieta bogini", „Kobieta 

inotyl*.
Pałace: „Siostrzyczka z Paryża*.

LjFPwtKie towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gr.iach Miejskiego Muzeum Prze
mysłowego). X-ta WYSTAWA FCTOGRA- 
FJ1 ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta
wa dzieł Dra Henryka Mikolasche

— Teatr Wielki, daje dziś po raz 5-ty 
„Bitwę pud Watarloo", wyborną komedję 
M. Lengyela.

—  „Moralność przedewszystkiem", niewy
czerpana w dowcipie, zrakomita kroto- 
chwila trzyaktowa, powszechnie cenionego 
autora, Ignacego Nikorowicza, wchodzi ua 
afisz Teatru Wielkiego z końcem b. tygo
dnia. Obsadę tworzą pierwszorzędne siły 
artystyczne naszego dramatu z pp! Hakow- 
ską, Szczęsną, Bieleckim, Cz?kt,r, Fertne- 
rem, Milskim, Felińskim i Szoslanpem. na 
czele. Próby pod sprężystą reżyserją p. 
/yfeckiego

— Teatr Nowości. Występy gościnne naj
lepszego warszawskiego teatru artystyczno- 
literackiego „Qui Pro Quo", który powtarza 
dziś pO raz ostatni swój przepiękny Pro- 
oram I. cieszący się wręcz fer.omenalnem 
powodzeniem.

— - Taatr Mały zapowiada w  krótca nową 
atrakcją artystyczną. Mianowicie w sobotę 
dnia 24-go zjeżdża na pięć wieczorów 
świetny zespół artystów krakowskiej „Ba
gateli* który w przepysznie zgranej obsa
dzie odegra .tryskającą humorem farsę Bls- 
sono „Niosnodzlanki rozwodowe* oraz nie
mniej wesołego „Doktora Stiegatza*. Ceny 
miejsc nie zostaną podwyższone. Zniżki 
urzędnicze ODOwiązują.

Pr; __ trzy wieczory tj. środa, czwartek 
1 piątek bierzącego tygodnia Teatr Mały 
będzie zamknięty celem odczyszczenia.

— Irena Solskj Znakomita artystka któ
ra zachwyca obecnie swemi kreacjami 
w Teatrze Bogusławskiego całą Warszawę 
przybywa z hmcem tegn miesiąca wraz 
z całym zespo!em dc Teatru Małego dając 
klika nowyc i Interesujących sztuk.

Waika z  paskarstwem.
Lwów, 21 Itpca.

W  związku ze zwyżka złotego, a 
tem samem zr/żką buirsu dolara na 
polecenie Województwa przeprowa
dziła Dyrekcja Policji rewizję w 
handlach, sklepach I na targach.

W ostatnim tygodniu stwierdzono 
przeszło 150 wykroczeń, bądź to nie
uzasadnionej zwyżki cen, bądź nie 
ujawniania tychże lub braku faktur 
i t p.

Część doniesień skierowano do 
Magistratu, część zaś do sądu po
wiatowego.

Publiczność winna iść policji na 
rękę w walce z lichwą cen i dono
sić o niesumiennych kupcach żeru
jących na nędzy ludzkiej.

00 ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty bod adresem 

Admhlstracfl „Kuriera Lwowskie
go* przesyłać należy przekazami 
pocztoweml lali na Manet P* K. O.

153.215.
» os

— Redaktor Naczelny naszego pi
sma, rozpoczął kilkutygodniowy ur
lop wypoczynkowy.

- m -

KURATORJA I INSPEKTORATY 
SZKOLNE.

Lwów, 21 lipcau
W  Polsce bltmreóe 12 kurtorS o 278 

inspektoratach, 386 inspektorach 
ich zastępcach, oraz 468 urzędników 
kancelaryjnych.

Poszczególne kurator ja obejmują: 
Warszawa (m. st. Warszawa, Woj. 
Warszawskie 1 Kieleckie), Łódź, Lu
blin- Białystok (Woj. Białostockie i 
pow. Lida, Nowogródek, StoUim i 
Wolożyn Woj. Nowogródzkiego), 
Wilno, Polesie (Woj. Polesikic i p|ow. 
Baratowiczt, Nieśwież i Stołppc- 
V/oti. Nowogródzkiego), Wołyń, Po
znań, Poinorzo, Śląsk (Wydział O- 
świecenia Woj. Śląskiego), Kraków 
i Lwów (woj. Lwowskie, StanMa. 
wowskie i Tarnopolskie).

Na p>et*rt szem miejscu pud wzglę. 
dem ilości inspektoratów i ilości za. 
trudnionych urzędników stoi Lwów, 
za nim Warszawa, na ostatniem 'Wil
no i Polesie.

Tragiczna śmierć dwu gimna- 
zjalistek w Tatrach.

Zakopane. (Tel. wł.).
W  Tatrach na Małej Łące pod 

Wysoką Turmą wydarzyła się ono- 
gduj katastrofa, której przebieg był 
następujący:

Koło figury Matki Boskiej za Ma
łą Łąką, w pobliżu Czerwonych 
Wirchów, natrafili na ślad zwłok 
zakopiańscy bacowie,

Wieczorem w niedzielę wyruszy! 
z ramienia policji zakopiańskiej as- 
ipirant Koolerskl i stwierdził identy- 
anność zwłok. Przeprowadzane śle
dztwo wykazało, że ofilarą wypad
ku padły: Anna Kępko w na lat 17, z 
Llpin ad Królewska Huta, skautka, 
oraz Janina Lazarówna, lat 18. — 
Obie gimnazjaEstki.

iNŁizwśsko te<j ostatniej rte jest 
fesscize zmełnie pewne. Przybyły 
one do Zakopanego przed kilkoma 
drbami i zamieszkały w w illi,,Orzeł" 

a 17 b. m. wyruszyły na wycie
czkę. Już zaś w dniu 18 b. m. zau
ważono ich zwłoki. Według wszel
kiego prawd' •podobieństwa, nre- 
SECPę śliwę zbierały szarotki, nie 
wiedząc, że w tem miejscu jest 
pnepaść, w której już przed wojną 
zdarzył się podobny wypadek i 
wówczas poniosły tam śmierć dwie 
kobiety.

Kęjpkówm ma /druzgotana prawą 
rękę i lewą nogę, zwłoki Laizarów- 
ny przedstawiają jedną krwawą 
masę. Zwłoki Kępkówmy przewie
ziono w nSedzielę do Zaiicppanęgo i 
■imnieiszazono w kostnicy, zwłioki 
Lazarówny zostaną w najbliższymi 
czasie sprowadzone; do Zakopanego.

—  W ykaz przedmiotów znalezionych w wo
zach miejski e j kolei alsktr. Dnia 17 VI. 1926 
przebyk, puszka, legitymacja M. K. E. Dnia 
18 VI. 1926 rękawiczki, laska, pakiet, pu
lares, parasolka. Dnia 19. VI. 1126 kim z c ,  
ubranie, rękawiczki, teczka na akta, ręka
wiczki, teczka na akta, rękawiczki,,.2 przed- 
miotty wartościowe f ptenłądze Pniares 
wew. pieniądze, cukiernice ka 1 łyżeczki 
•»hiue.

Z targu.
Lwów, 21 lipca

Csny nablałn: 1 1 mleka 30—40 gr„ li
tra śmietany P40—2 zł., 1 kg. masła
5—6.50 zł., sera P20—1 6 0  zł.

Jarzyny: I Kg młodych ziemn. 10—12 gr. 
kalarepa po 3—5 gr. główka, wiązka mar
chewki 5 gr, pietruszki 5 gr., kalafiory po 
35—50 gr, l 1. groszku 60—80 gr., sałata 
po 6— 12 gr.

Owoca 1 kg czereśni 60 gr — 2 zł., wiśni 
1.20— 2 zł., moreli 4 zł, 1 1 . borówU 10—40 
gr., porzeczek 70— 1 zł. malin 1.50—2 zł. 

 oo  - -

Dlaczego?
Przed Kilku dnjam* <skarżoBo się na 

tem miejscu na muzeum Im. Dziedu- 
szyckich, które w niedzielę z poazią- 
tkiem b. nitęsoląca było /aimlkn^ie 
dla zwiedzających. Na zapy tanie po - 
informował nas odźwierny, tego mu
zeum, że przez wakacje muzeom 
jest oitwarte także w niedjzDelę, aile 
tylko dla zamiejscowych.

Dlaczego? W  całym świec*e mu
zea są dostępne dla publiczności i w 
porze letniej, nic wyłączając niedziel 
i św<ąt, gdyż właśnie w takie dniia 
publiczność mla najwięcej oziaistt d)o 
zwiedzania muzeów i korzystanra z 
cemnych jęgo zibtor ów. Zwiedzają Je 
tak miejscowi Jak i zamiejscowi.

Pozostawiać zaś je  tylko dla za
miejscowych w worze letniej tśe jest 
nigdzie praktykowana, gdyż wiele o- 
sób, zwłasiz.cza młodzież szkolną, 
której różnego rodzaju Dowody nię 
zezwalają na wyjlazd z miasta, ohęt- 
hlie zwiedlza muzea i czegoś się tam 
nauczy. (

A więc muzea muszą być dostępne 
nie tylko dla zamiejscowych!

Z sekcji III.
„ Ciekawy leśniczy".

Lwów, 21 lipca.
Altksarder Turzański, leśniczy w 

dobrach arcybiskupich w Rzęśnie 
Pi lskiej, sraną! onogdajj przed są
dem powiatowym (Sekua III-oia), 
oskarżony o występek przec5w o- 
byczajności publicznej.

Przebieg rozprawy wykazał, że 
Turzański, wykorzystując; swe sta
nowisko służbowe, dopuścił się w 
wielu w j padk-ch gorszących nadu
żyć wobec kobiet, zjawiających się 
w podległym mu rewirze leśnym.

Na skutek doniesienia miejsco
wych gospodarzy sprawą całą za
jęła się prokuratoria.

Pr/.eprowadzioTit dochodzenia wy- 
kacidły, że ofiarą rozwydrzonych 
chuci p. leśniczego padły miejsco
we dziewczęta, między kireml A. S. 
i A. St., które napadnięte zostały w 
lesłe.

Na rozprawie Turzański tluma 
czył się... ciekawością za daleko po
suniętą i  przeczył, jakoby dopuścił 
się gwałtu. Świadkowie zeznali jed
nak odmiennie.

Dzięki zręcznej obronie adw. dr. 
MacielińskiegO. który wywodlzM, iż 
zaszło tylko przekroczenie zgorsze
nia publicznego, a ruie zbrodni zgwał 
ceniła — udało się TuirzaiJstoJeTiiu 
w yyfeąć łagodnym wymiarem ka
ry. Sędzia Pokorny skazał zbyt 
„ciekawego" leśniczego na 8 dni a- 
resztu.

Sądizimy jedńak, że tlą sprawą za
interesuje się również zarząd dóbr 
arcybiskupich.

Co się stało w mieście?
— Usiłowano samobouiwo. Wdzo* 

raj usiłowała popełnić samobójstwo 
Stefania S., łat 39, żona fryżjea® 
(Gródecka 88), w tom celu- .uaipjla *  
formaliny, zmieszanej z kwasem kat* 
holowym. Po.wod/em — niesnaski ro- 
dZSinMe. , . ‘

— Krwawa bójka na nllcy Roto6" 
kieso. W czoraj wieczorem, na ubcY 
PotocŁtego powstała awantura ml?" 
dzy trzema braćmi, Janem, Grzego* 
rzem i Piotrem Markami, a Łuka
szem Czemeryńskim. Atakowani* 
przez- Marków Cziemeryński bron- 
się nożem. Bójce kres położyła por
cja. Na Pobo;owisku pozostali ciężko 
ra/nni wszyscy trzej Markowie, któ
rych pogotowie ratuiikowe przewno- 
zło do szpitala. Gzemeryńskieao a- 
resztowmnoC

— Z humorystyki raportów Pt>l“ 
tyjnych. W wczorajszycb .raportach 
.policyjnych, znajdujemy następiujttcą 
notatkę II. Komilsarjiabu P. P., która 
podajemy w skróceniu ...„Stcliwur* 
zeJl, przezywając strażnika rożnem* 
agorszOnemi słow and, wywołał 
większe zgromadzenie się publiczno
ści. W końqu zapodał, że rogatkę 
musi Floiatobić, wskutek czego z O" 
bawy, że Steitnwuj zel był w stan‘e 
pijanym, i mógł łatwo jako znany Ł 
wantumik swoją groźbę wykonać' 
p,zero takowego do wytrzeźwienia 
się oudano do A. P....“

Co chciał robić Steinwunzel?

N A D E S Ł A N E .

( M i g  Dr H E R M E L IN
ul. Jagiellońska 11. A.
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POŻAR NA GŁÓWNYM DWORCU.
Lwów, 21 lipca.

Wbzorai} wieczorem, starszy po* 
sierunkowy GórnicKi, pełniąc służbę 
w wetstybuiu glówinugo dw.orca kole
jowego, zauważył, żt z wentylatora, 
służącego do ogrzewania w estybul 
wydobywa się dym. W jed^ęj ciiwil* 
powstało ram zamieszanie, zwła
szcza, że ■wentylator odnośny jest u- 
mileszczony obok okieiura kasy oso" 
■howej, w której sprzedaje się Bidety 
d» pmciąów (PtospiCiZn̂  cdi.

Gómioki zaalarmował kolejowa 
iSrtraiż pożarną, która wnet zjaw ia si« 
na miiei)scu i przyistaipitła do akefi ra
tunkowej.. Pckazado się, że w Kana
le ogrzewalni dworcowej, poczęło pa
lić się nagromadzone tam śmiecie, od 
którego zajęły sdę złożone zużyte 
szmaty , i ilnne drobiazgi. Mimo gry
zącego dymu w odnośnym kanał6' 
strażacy w przędą iu kwadransa o* 
gien ugasili.

Ptolżlar powstał prawdopodobnie 
niedopalofiieigo papierosa, rzuaonea0' 
w oi-wór wentylatora.

Aresztowanie sprawców napadu 
rabunków, w Starosamborskieid

Lwów, 21 Iiipca.
Onegdaj doflłeśliśmy, że we W  

Strzelbice, powiat Stlairy S^mbor’ 
trzej zamaskowani bandyci napadli 
na dom Hrycia Pałtyk3, reemigrant4 
z Ameryki.

Wywiazate się strzelanina, w cza
sie której dwaj bandyci został* cięż* 
ko zranieni — mimoto uskuteczni 
rabunek i zbiegli.

Przedwczoraj w Sizpa.talu powsze
chnym w Samborze zgłosili sdę jaicŷ  
dwaj mężczyźni, niebezpiecznie P°‘ 
ra**ieni kulami karabinowemi. P o n ie 
waż obaj on* zarządowi slzpitaila W5*' 
daili sie podejrzanymi — dano znać 0 
nłch Policji.

Wzięci w krzyżowy ogień  pyla^’ 
przyznał* się, że brali udział w naPh' 
dz!e rabunkowym w Strzełblcach* 
Są to Tik o- Wakuła i Wasyl Opali 
Jaljiuy,



„KURJER LWOWSKI'* czwartefi. 22 lipeą 1926

Kurjer ekonomiczny. KURJER SPORTOWY.
Obrót zwierzętami I Surowymi 

Produktami pochodzenia zwierzęcego 
2 Rumuoji. Wojewódżitwo Sitanłsła- 
^owskig w ceju za|.oiobieźeinśia za- 
yieczoniy zaraźliwy eh chorób panm- 
i^cych w są̂ wedsnich państwach wy- 

0 zarządzenie, w myśl którego 
Poc/ąwiszy od 1 Mpda b, r, pizywióSB 

Pj :< wóz zwijjeflząt domowych * su- 
łowców zwierzęcych może nastąpić 
ty*ko za specjalnem pozwoleniem 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowycjj, o które strony zafotere- 
sowane winny w każdym wypadku 
wystarać się.

Wprowadzenie pełnego monopolu 
spuytusowego na obszarze Woje- 
wództwa Lwowskiego. Na podsta
wi® rozporządzenia mM&tra skarbu 
2 dn â 77 ljcica 1926, na obszarze
W o je w ó d ztw a  L w o w s k ie g o  wpiro- 
w a d za  się pełny monopol spirytuso
wy Z dn. 16 października 1926. Sto
sownie dio tego od dnia 15 p a źd zie r
nika 1926 zostaje zabroniony na ob
szarze Województwa Lwowskiego 
wyrób i rozłew wódek czystych w, 
przedsiębiorstwach prywatnych.

Dla likwidacji zaś zapasów wó
dek c zy s ty c h  w y r o b u  niemooiopoto- 
W ego. k tó re  w  dnńu 15 p a źd zie rn ik a  
b. r. będą się z n a jd o w a ły  w p r y w a t
nych. fa b ry k a c h  i  ro zle  waiiach, o r a z  
k oncesjono w anych miejscach s p rze 
d a ż y  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h , wy
zn a c za  się termin 3-m les‘ ę c z n y  t-I- 
do 15 stycznia 1°277,

D o  ty m  term inie w s ze lk i obrót 
w ó dka m i czy-stęnj! w y r o b u  niem o- 
nopotejwego o r a z  p r z y w ó z  takich 
w ó d e k  z  o b s za ró w  nieobjętych pel- 
u ym  m o n o po le m  s p iry tu s o w y m  na 
o b szar W o je w ó d ztw a  L w o w s k ie g o  
będzie z a k a z a n y .

Dostawy i licytacje. 7 Okr. Szefo
stwo Intendiantury w Po0 naJ% roz
pisało nieograniczony przetarg ofer
m y  na sprzedaż różnych starych 
Przedmiotow działu munduroweco 1 
kwaterunkowego. Termin do wno
szenia ofert upłvwa dnia 20 Upca 
b* r. Bliższe fo rm a c je  mełana o- 
1 ‘‘zymać w Oddzielę ruchu hawtlto- 
wego Izby handlowej i pnziemy- 
S‘Owej,

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursą akcji były w c zo ra j (20 b m .) 

nadal z w y ż k o w e . T ra n s a k c je  za w ie 
rano  w k lfe u im tu  gatunjkach akcji 
w  sto su nk o w o  małej- ilości aastuk., 
Za o fia ro w a n ie  nawgół skrninme. « ,W  

szcz.t:gólnoŚTi chęć kKpn»r * CtóMó- 
C h y b ie  i C hó d o tfo w a .

_ Tendencja zwyżkowa utrzymuje 
A1®. U sposobi sini e wyczekujące, 

.K o ło w a n e : Cbodoiróu 84U - ; ,  ęe> 
Sielski 875: Ćmielów 0.14, 0.15, 0.16; 
Daizolina 2,30; Nicmojowskl 0.31; Pe 

1.65: Sietrsza g, 2.80, 2.85; T esp 
l5-2S, 15,30, 15,40. 15-25. 15.30.

OBROTY PRYWATNE.
Wezmą j pnpołudhtu teaidiewóa
“ kowa. Dolar sipiadł o 4 do 5

Pwt-ktow. Usiposobieinle oopałe.
Doląir ameiryk. 9.16 d'o 9.17; dolar

Kanad. 9.08 do 9.10; kor. czeskie 0.26
do 0.26 j pół; leje U.04 jedna trzecia
do O.n-j dwie trzeraJe; frank franc.

•21 do 0.21 i pół; frank szwajcar.
~\70 dio 1.75; funty szterl, 43.00 do 
*4.00.

Złoto: 20 kor. 40.00 do 41-00; 20 
«■«*. 37.50 do 38.50; 20 matrk. 32.50 

33,50; 10 rubli 47.00 do 47.50. 
Srebro; kor. austr. 0-73 do 0.78;

? in '  ̂ djc' 4.20; floreny 2.00 do 
i-i.k ^ l e  3,30 ‘J® 3.36; kopiejki za 
ru bel 1.58 diq 1.65,

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na targu nadal duże zaofiarowa

nie. Sporadyczne transakcje. w jęcz
mieniu na ckaport. Ceny nie uilegly 
r.aogói zmianie. Tendencja zniżko
wa utrzymuje się nadał. Usposobie
nie wyczekujące.

Pszerjca biała 28/4 do 2914 zł. 
Piseewica czerwona 3114 do 3214 zŚ 
Żyto 20 d)o 2014: Jęczmień przemia
łowy 24.76. Owies 2b.75 dio 26.75. 
Owites dworski 28,00. Rzepak uzittny 
64 00 do 64/4. Ceny szacunkowe bez 
transakcji.

* Urodzaje w  Europie. Departa
ment rolnictwa w Waszyngtonie 
ogłasza, żo tegoroczne urodzpje 
w  Europie są w yższo  ponad p rze
ciętną normę, lecz goreze, aniżeli 
w ubiegłym roku.

Kurjer literacki.
Zygmunt Smogorzewski: Źródła 

Abadyck’© do Wstor]! Islamu (w za
rysie). Wydawnictwo Zakładu Na
rodowego im, Osrolińsk/teh, 1926.

Prof. Unrw. Lwówek. Zygmunt 
Smogorzewski odbywszy sześcio- 
łmdsięezną podróż do Afryki póhi. 
zdołał dotrzeć do źródteł abacyutóch 
z ozy Beni M'zab i zapowiada druk 
dokumentów, które udało mu się po
zyskać, Jako wstęp do swoich badań 
ogłosił on drukiem odczyt o wyni
kach sw«j podróży ,który w lutym 
b. r. wygłosił na Uniw. algierskim, 
a powtórzył w kwietniu na posie
dzeniu wydziału hi etoryczmofilizor 
ficznego Lwqw. Towarz. Naukowe
go. Duwiadujoirty się z tego odcizyta 
o procesie ‘słamfeacji Arabów i o pi
śmiennictwie abadyęjęiem, ktćTe dą
żyło ĆO-Utworzcna wszedhfeJurnskiej 
Polityki» koncentruje! w sobie ma
ksimum trądycyj araba®?®,

Eugeniusz Kucharski: Ale
ksander Fredro" (życiorys litera
cki). — Wydawnictwo ZalJadu Na
rodowego im. Ossolińskich, 1926.

W związku z uroczystościami ku 
czc> autora ,.Para Jowlaiskiertó" w 
Pięćdziesiątą rocznicę śmierci naj
większego komediopisarza narodio- 

( wego A. hr. Fredry, Wydaiwnictwo 
Zakładu Narodowego im. Ossoliń
skich ogłosiło drukiem życiorys nie
śmiertelnego pisarza, którego opra
cowaniem zajął się próf. dr. Euge
niusz Kucharsjjrf. piany u nas. buchacz 
twórczośai hr. Fredry, Czteroarku- 
szowa broszura, stanowi wstęp dto 
di ukującego się obecnie poprawnego 
wydania wszystkich komedyj fre- 
dirowsklcb w opracowaniu dr. Ku
charskiego, ujmuje w bposób krj-- 
tyćzhy źydorys Fredry i Komitetom 
obchodowym może ona oddać wiel
kie usługi, gdyż nie tylko omawia 
całą działalność literacka autom nie- 
starzejąćych się komedyj na szero
kie m tle wydlarzeń współczesnych, 
ale także podaje źródła i opracowa
nia odnoszące się do życia i twór
czości Fredry aż po ostatnią chwilę.

Nr. 28—29. „Wiadomości Litera
ckich" został wydany we W edniu 
z powodu strajku (Drukarskiego w 
Warszawie. Zawiera: artykuł H,
Dąbrowski/etj o Conradzie, zdjęcH z  
berlińskiego przedstawienia sztuki 
Zochą o Rimbaudzie, artykuły o 
pisarzach rosyjskich poebodbonia 
polskiego i młodej poezja hdbrejakfef. 
recenzje teatralne A. Bitomirtjśkfego, 
notatki, korespondencje, fotografje 
przedstawiające znakomitego alctora 
francuskiego Oęmier w szeregu rót,

STAN ROZGRYWEK W  MI-
STRZOS1 WIE KL. A. LOZPN.
1) Pogoń 8 gier, 14 punktów, 

stos. brairntlk 30:14.
2) Gzami 7 gi'eu*, 10 punktów, sto- 

suiT. bramek 18:7.
3) Hasmcmea- 8 gier, 7 punktów, 

stos. bramek 17:16.
4) Pólcnija 8 gier, 6 punktów, st. 

bramek 12:20.
5), Lechija 8 gier, 5 punktów, st. 

bramek 13:22.
6) Sparta 7 gier, 4 punktów, st. 

bramek 7:18.
Zawody o mistrzostwo k l A. w 

najbllżezą niedzielę: Fparta .  Czar
ni i Hasmon^a Polonia.

Pogoń lwowska wyjeżdża w pią
tek do Łodzi, celem rozegrania dwu 
zawodów towarzyskich z Ł. K. S.

Otwarcie toru kolarskiego „Cra- 
oovil“ odbyło się dnfa 19 b. m. prss* 
Sifcbnym udziale przeidsrawid^li 
wifaidlz, zrzeszeń sportowych oraz Ji- 
cznej pubhcizuości. Tor, zbudowany 
z betonu, o długość® 440 mfcr. (m - 
chytenie wiraiży 33 stopni), jest naj
większym w Polsce 1 pozwuffa roz- 
wluąć motocyklom cbyiżość do 124 
kim. na godzinę. Po ołwanciu odby
ły się wyścigi kolarskie t inotocy- 
fcbwe, które dały następująoe wy
niki: Wyścig otwarcia (5 okrążeń 
toru, t. j. 2.200 m.) po 3 przedbie- 
gaich: 1) Stef (Craic.) w czasire 12 
4/5. — Wyścig Demilonde fipółdy-

0 unieważnienie testamentu.
To ru ń , (Tel, wł.)

Przed sądem cywilnym w Toru
niu odoędzie się wkrótce rozprawa
0 unieważnienie testamentu śp. 
MarJI księżne] Ogińskiej 7 Jabłonowa 
znanej z aktów filantropijnych, Ks. 
Ogińska w r. 1914 zapisała cały 
swój olbrzymi majątek rodzinie 
Narzymskirb ustanawiając p. Zy
gmunta N?rzymskiego posiadaczem 
majątku w imieniu rodziny. Mają
tek ks Ogińskiej składał się z
8.000 morgów ziemi, świetnego 
gospodarstwa i wspaniałego pa
łacu. P. Zygmunt Narzymski nie 
stosował sie do zleceń księżnej, a 
nawet wbrew ostatnie] jej woli 
sprzedał majątek. Duże wrażenie 
wywołał fąkt, że p. Zygmunt Na- 
rzymski sprzedał majątek swemu 
synowi Tadeuszowi. Wkrótce po 
tej tranzakcjl obaj Narzymscy oj
ciec i syn zmarli nie pozostawia
jąc potomstwa męskiego.

Olbrzymi więc majątek ks. Ogiń
skiej staje stę przedmiotem sporu 
prawnego w którym prawowici 
spadkobiercy będą dochodzić na- 
le in tj im schedy. Proces budzi 
wielkie zaciekawienie,

KOLONIZACJA ŻYD O W S KA W  ROSJI,
Ryga, (T cl. wł.)

Organizacja żydowska „Joint*,
zebrała w Ameryce 15 miljonów 
dolarów składek na kolonizację ż y 
dowską w  Rosji, Do jesieni br, ze
brać mają na ten cel jeszcze 10 
miljonów dolarów.

* • - ,• •

GROŹBA STRAJKU TRAMWA
JARZY W ŁODZI,

Łódź. (leil. wł.). Tramwayauze tu
tejsi zażądali podwyżki płac o 30%
1 stosowania wskainiiika drożyźnia- 
nogo. Dyrekcja tramwaju odrzuciła 
to żądanie, skutkiem czego pracow
nicy tramwajów? proklamować obcą 
stradk.

staosowy) 10 okr., 3 finisze1̂  roz
grywka na punkty: 1) Stef (Cr.) 10 
punkt. — Wyścig za prnwjwkełttem 
motOiów (24 okr. 10.560 m.): 1) 
Lairtge Józef (WTC) w czasie 10: 
55:3. — Wyścig za prow. mot. (50 
okr. 10 klin.): 1) Lange 19:24, 4/5.-- 
Wyścig drużynowy (oiinroifiski) 
Kraków - Warsizawa (8.800 m.): 1) 
Warszawa 6:47,4. — Wyścig z wy, 
równaniem: 1) Stef (Gr.). — Wy
ścig na motorach 6.006 m.: 1) M!ś- 
kilEtwicz (Cr.) 5:3 2/5. — Wyścig na
15 okrążeń dla motorzystów: l) 
Choiński (WTC) 4:6 3/5.

„Sport" Nr. 185 wyszedł z druku.
Na bogata treść teiŝ o numeru skła- 
dają sio,: aTtyikuł dir. Polakiewicza; 
.,'Postępy w leikkiieij afletyce11. Nowa 
komllsja we Lwowie, dokładne spra
wozdania z piłki nożinej, hippiki, te- 
nt-su, kolarstwa w kraju i za grani
cą, kronikę oraz ważne kotnuraiikaty 
LOZPN. Redakc ja I Adlmlnistoaoją 
mieści się w nołeht Europejskim, 
pł. Mal^jaikł 4.

Z ZAGRANICY.
W yiazJ Sparty (praęk»e;) do A- 

moryki, Dniia 8 słewnia wyjeżdża 
Sparśa do Barcelony, gdzie ^ra 15 I
16 sierpnia z C. D. Europa, poczerń 
okrętem z Cbeibouirga uidaie się na 
tume do Ameryki. Dnia 6 wrześiiia 
gra Oparta przeciw  Giancdie w No
wym Jorku, dm!a 10 i 17 w Cłiicago. 
Po rozegraniu 9-ciu innych zawo
dów gra w końcu dnia 28 paźdzter- 
mika (święto narodowe Czechosło
wacji) zawody z reprezentacją A- 
meryki podczas świaitowcij W3’sta- 
wy w Jpadel®.

Gracze Pras cy: Saler (Sparta) I 
Patok (DFC) przechodzą do F. C, 
Tortao.

P in i i :  Zawody mlędzynarodo.
we w piłce wodne] Węgry - Fran
cja zakończyły sJę mierozstrBygnŁe" 
tą 4:4. Belgia - Węgry 3:2 (1:0).

NOWY REKORD ŚWIATOWY 
W  RZUCIE OSZCZEPEM.

! Nowy Jork, 19. 1. (PAT). Podczais 
zawodów łekkoattetycznych w New 
Jesei, pani Paul Hatefcoup osiągnęła 
w raucie oszczepem 33.07 m., uflar 
lafec nowy retoerd śwhato^T.

MI E J SKI  T E A T R  W I E L K I  
P o rrę ttk  prza dttaw ltń a godz. Y ’30

Środa 21 lipea 1926,

Bitwa pod Waterloo
komedja w 4 aktach M. Lengyela.

Przekład Zuzanny Ralskiej.
OSOBY:

Mister Green B. Fertner
Róża, jego żona Z. Dobrzańska 
Remberger, dyrektor 

wrtwórni filmowej 
.ś w ii f  W. Zabietokl

Milhta Marco, diva fil
mowa M. Szczęsna

Michał Michajłow, ak
tor filmowy W. Surzyński

Mister Red. prezes wy
twórni „Red Film" J. Dobrzański 

Thursczy S Milski
Vegh, reżyser filmowy W. Brochwicz 
Hudaczek, aktor fil

mowy T. Przystawski
Kónlg, operator S. Czaszka 
Panna Ada W. Hakowska
Portjer hotelowy S. Lochman 
Radaler. ajent filn:Owy M: Eielecki 
Vór(5s, dziennikarz Z. Relsk1 
Fillipo, sekretarz Rady H. Czaki 
Mei8el, pomocnik re
żysera A. Leazczyc

TEATR NliWOŚCI.
Środa 21 lipca 1926. *

Gościnne występy warszawskiego Teatru 
„Qui pro Quo“.



10 „KURJER LWO ArSK .r Wwairtelć, 22 lipea 1926.

Perlmuttera Ultram aryna
je st bezwzględnie najlepszą i n a jz d a tn ie js z ą  
farbę do bielizny, wapna i celów malarskich.

Odznaczona na wystawach złotymi medalami. 2290

I  ZAKŁADY GRAFICZNE

A . H E G E D U S
Sp. z ogr. odpow.

LW ÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
STGN4 r URY, PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, D Y P L O M Y , 
nadto WYROBY LITO
GRAFICZNE TŁOCZO
NE, oraz wszelkie ro- 

~>oty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L ITO G R A F J!

W C H O D Z Ą C E .
TELEFO N : 19-14.

Pokój do w y n a ję c ia
-z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.:

ul. Tarnowskiego 20|ll. dizw iN r. 10.

Poszukuję 2-3 pokoji w śródmieściu
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego' pod „Olga". |

PARCELA
przy ul. Listopada 5 minut od stacji tram
wajowej około 440 sążni do sprzedania. 

Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela"

r i

ORGANIZUJE

„Bibljoteka G roszow a11
' 0o bieguna Północnego z Amundsenem . .  95 gr. 

Przez Syberjg z bohaterami Vem e’a . . .  95 „
Do Meksyku I

Wkrótce wyjdzie tom  g ło śn yc h  opowia
dań Blasco Ibaneza.

De kanady I
Jedna z  najbliższych nowości „Bibliote
ki-* będzie książka znakomitego nowe
listy, c. 6, Rebertsu.

Ostenda, BrUaes! wybrzeże m o u . Śródziemnego są
barwnem tłem powieści A. Bennetta „Za
bawy miljonern“.

Abonujcie „Bibljótekę Groszową1*. Co tydzień zaj- 
mu|a :a książka. Daiekie kraje, barwne opisy, przy
gody, zdarzenia, obyczaje, w ujęciu najlepszych 

pisarzy.
Dwutygodnik „n H P“ -  nowele, humoreski, po
dróże (H. G. Wells, Roberts, Auburtin, Somerset 

Maugham).
Tygodniowe dodatki dl i młodzieży — bajki, powieści. 

Razem —  złotych 9-95 kwartalnie! 
„B IBLJO TEKA GROSZOW A11 M oniuszki 11.

I wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

„.i T«war“ ZT„. lwi,
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2177

Fi »

Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1

—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1

Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier
Cukier

G O SPO SIE!
rozpoczął się sezon smażenia konfitur

Sklep B oim ów  1.
posiada na składzie oprocz wszystkich 
gatunków cukru — specjalny zapas głów 
cukrowych od 2-50 kgr. wagi w górę.

Na żądanie telefoniczne Nr. 48-31 
destarczam y do domów.

Boimów
Boimów
Boimów
Boimów
Boimów
Boim ów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimow 1 
Boimów 1 
Boimów 1 
Boimów 1

Cuk er Boimów 
Cukier Boimów 
Cukier Boimów

—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1
—  Cukier Boimów 1 2178

6tipo*irofnie i bti bólu us u
ODCISKI

SHÓ*S ZGRUBIAŁĄ iBRODAMW
(JaruauioSfiodona

Kupno I sprzedaż.

Jt/IORELE (aprykozy) c*' 
dziennie świeżo rwan 

wyborowe I-a w koszyka- 
5 kg. zł. 17.— PomidoJ 
10 kg. wkoszykach zł. H ’-''  
franko za zaliczką wysy*a 
A. Wenkert export owo
ców Zaleszczyki. 23*'

ACZNOŚĆ! P, T. URZĘDNICY 1 OFICEROWIE ! £eig

Węyiei górnośląski na raty

p Ł U G l jedno i dwuskib^ 
t we różnych typów, try* 
jery Heida okazyjnie i " _ 
dogodnych warunkach po
cą M. Steinhaus Lwów O?23311

Najlepszej jakości górnośląski węgiel z dostawą do do
mu bez wpłat/ zaliczki na najdogodniejsze spłaty ratalne 
oo cenach kopalni dostarcza Spółdzielnia Węglowa „V^- 
;lówka“ w Krakowie. 2347

Informacje udziela: Ekspozytura „Węglówki"
  LW ÓW , ul. Bielowskiego 6 . 1. p. w Biurze „Tohabanku".

Godziny urzędowe od 10-tej do 13-tej i od 16-tej do 19-iet. T e l.: 5-59.

MEBLE wszelkiego rodzaj11 
kompletne urządzeni.!' 

jakoteż pojedynczo, anty^ 
i używane meble ceny przy' 
stępne. Zieliński Kołłątaj-1 •; 
stolarnia. 219“

AAATEMATYKI, fizyl i. ge- 
ometrji wykreślnej, fran

cuskiego niemieckiego, ry
sunków uczą profesorowie 
;imn. Egzamina, poprawki, 
.ekcje we Lwowie lub wZim- 

naj Wodzit Zgł.: Batorego 34. 
IV (czwarte) piętro od 9-11.

L w ó w  
t i l .  C ł i o r i j ż o n y  » n y  I * .  

'T e l .  2 9 *1 0 ,
doskonale wyposażona

wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  I t a n i o !

Nauka i wychowan'0.

CZKOŁA MUZYCZNA Marji 
Łazowskiej ( ul. 1 .eona 

Sapiechy 1. 15.) Przyjmuje 
zgłoszenia na czas wakacji 
codziennie od godz. 4-6-tej.

Różno.
rytowniczy Eu 

genjusz Marjan Ungar. Stacja,
7 AKŁAD 
C* genju
Pracownia pieczęci kauczuk 
i metal, odznak zwykłych i 
emaljowanych, medali, tablic, 
żetonów. Skład numeratorów, 
szablonów i farb do pieczę
ci Lwów, Chorążczyzna 7 

2228

DORTEP1ANY, pianina, fis" 
1 harmonie za różne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, y  
żywane zawsze na składzie- 
Sprzedaje, kupuje, zamień’-’ 
za gotówkę. Hanak Pańska 21

M OW OŚĆ. Najłatwiejsi* 
metoda wyucząnia nu! 

fortepianowych. Cena 2'5“ 
zł. Każdy zapamięta. RęczS 
zwrotem. Chrzanowski ZintO" 
rowicza 6. 23- '

ROPTEP1ANY i PIANIN* 
r  KUPU1E g o t o w i !KUPUJE 
Kaim Kopernika 16. 2315

Mieszkania.

Zgłoszenia willa „Ada** R°2_‘
lucz poczta 
kowa.

Q  TA RANNIE i tanio przepl- 
auje na maszynie. Zgło

szenia do adm. .Kuriera 
Lw.* pod „Szybkość*. 1334-5

POWODU braku środ- 
' ków utrzymania daruję 

chłopczyka 9 mies. — (nie- 
chrzczony). W iktorji Putna- 
nów, Lwów-Klep3rów 36 5 1 p.

2345

jesienica

IN S E R U JC IE
W

Knrlirze L i m t i t

C zytajcie I LOT POLSKI Popierajcie! 
Miesięcznik poświęcony sprawom 

żeglugi powietrznej
Ogłoszenia w „Locie Polskim* mają wielką 

siłę atrakcyjną.
Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zrm ek. 

Lwów,  Komiiet wojewódzki.

Wytwórnia Drzewno-Budowlana Z. KRYKIF- 
W ICZ i SYN powiadamia mmejszem osoby intere
sowane odnośnie do ogłoszenia w  dniu 16 lipca 
1926 w „WIEKU NO VY1V “ i „KURJERZE LWOW
SKIM* że ogłoszenie to nie jest zupełnie zgodne 
z prawda, gdyż podpisana firma wykonuje tylke 
roboty drzewno-badowlane i nie wyjednuje żadnych 
kredytów.

Z wysokiem poważaniem 
Z. KRYKIEW ICZ i Syn 

Wytwórnia drzewn.-budowlan. 
Lwów Zamarstynów, Lwowska 29

2344

Pan u  n n łn o in ń  « Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwsze, kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
W Cliy U u łU g i G il ■ i w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. rfupuS 

\ sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tek-iowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%  drożej.

W KARPATACH w wiH1 
wśród lasów do wyrw 

jęcia pokoje z utrzy manier"- 
640 metrów nad pozior"- 

lekarz w miejsc"

Żar";
2322

-■ THa4.:m Nowe! Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiflskl,
Opłata pocztowa uiszczona notówka. Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, T d .?9 -18.


